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SOCJALNA RZĄDU

Ą nowe podwyżki płac, rent i emerytur
siedzibie rządu 
Adolfas Slefevi- 

Ł i  jję Ti dziennikarzami.
_^ottobia była polityka 
Kradu.
Sggo w obliczu tylu pro- 
ijjkających gospodarkę 
Łpiństwa, nowy gabinet 
Łmrał się przede wszy­
ł a  nnstizyganiu proble- 
■uąłlaych?
j p  o to, że w  ciągu /nie- 
lagąca od chwili za- 
L«ia rząd dokonał do* 

m  analizy gospodarczej i 
f e  sytuacji naszego kra- 
K i i  nie są pocieszające. 
m pa zarobkowa w  Ltt- 
Iśna s|ę 28 dolarom, 
■ n  — 7. Minimum środ- 
Itaynnja wynosi obecnie 

u  osobę, ale wiele

f*sdzie i y j c  pon iżej tego  m ini­
mum, w łaściw ie na pograniczu 
ubóstwa. A  w  na jgorsze] sytua­
cji znaleźli s ię em eryci, k tórych 
liczba w  kraju sięga praw ie mi­
liona. Indeksacja płac, rent 1 em e. 
rytur nie nadąża za wzrostem  
cen. C zy  w  .te j sy tu a c ji. rząd 
m oże lekcew ażyć spraw y socja l­
ne? Pytanie jest retoryczne. ,

—  O becn ie gd y  gospodar­
ka L itw y  znalazła się w  sytua- 

-cji wprost k ry tyczn e j, nie_jnoż- 
na żądać od nas cudów  —  po­
w iedział prem ier. - ^ A l e  po do­
kładnej analizie poziomu życia 
grup najniżej opłacanych dosz­
liśmy do wniosku, że  n ie  da się 
uniknąć podw yżek  em erytur i 
rent, a także płac pracownikom  
sfery  budżetowej, kultury i  in* 
stytucji państwowych.

Taka perspektywa ucieszy za­
pew ne w ielu  czyteln ików . Jed­
nak pytanie zasadnicze brzmi: z 
jakich funduszy rząd ma zamiar 
w yasygnow ać środki na te  pod­
wyżki? Jak s ię okazało, w yk o­
rzysta się w  tym  celu zagrani­
czne k redyty  dew izow e, oczy ­
w iście po uprzednim skonsulto­
waniu tego  z  Bankiem Św iato­
w ym  i M iędzynarodow ym  Fun­
duszem W alu tow ym  —  głów ny­
mi' naszymi kredytodawcam i.

N a  zarzut, że  k red y ty  prze­
znaczone na gospodarcze inw e­
stycje, rząd chce przeznaczyć na 
konsumpcję, prem ier S lezevi- 
cius odpowiedział, że  dla- ekono­
m iki kraju będzie to  pewna stra­
ta, lecz  rząd n ie m oże lekcew a­
żyć krytycznej, sytuacji material- 
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lewiedza — nie usprawiedliwienie
policji drogowej 

spotkanie dziennika- 
policji drogo- 
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gow ych , Utrzymywania w za­
jemnej łączności, ściślejszego 
współdziałania w  w alce  z  k ra­
dzieżami, uprowadzeniami samo­
chodów, ochrony obyw ateli obu 
państw przed napadami na d ro - , 
gach. Starszy kom isarz Litwy 
Oleka uzupełnił, że współpraca 
będzie rozw ija ła  s ię rów n ież w  
zakresie p rzygo tow an ia  kadr.

M. Papała pow iedział, że  w 
roku ubiegłym  w  Polsce zano­
towano oonad 100 napadów na 
samjochody cudzoziem ców, przy 
tym w  ogrom nej w iększości p rzy ­
padków złoczyńcam i również 
by li obyw atele innych państw.r 
Utw orzono w ięc  ruchome gro  
Dy, w zm ocn iono patrole. Zdb

lano unieszkodliw ić około 6 
grup przestępczych, wśród któ­
rych, według wstępnych danych, 

'są rów n ież obyw atele L itwy. 
W szczęto  spraw y karne. P rzy­
toczył liczby: w  ufo.r. z w iny 

■ obyw ateli litewskich w  w o je ­
wództwach przygranicznych Po l­
ski nastąpiło 8 awarii, zginęło 
16 osób.'

W izy ta  potrwa jeszcze -kilka 
dni, ponieważ n ie zakończono 
pracy. Zanrerza się przygoto­
w ać i -podpisać wspólny proto­
kół.

A . K W IA T K O W S K I 
N A  ZDJĘCIU: podczas spot­

kania.
Fot. Bronisława Kondratowicz *
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Wyznał

Tajemnicze ćwiczenia
ślę szef sztabu Ochotniczej 
Służby Ochrony Kraju pułkow­
nik Jon as Gećas, k tóry  powie­
dział mi, że „27 kwietnia br. na 
terenie gm iny m ejszagolskiej w  
pobliżu wsi Gudele rzeczywiście 
miały m iejsce planowe ćw icze­
nia wojskowe. N ie  b y ły  to dzia­
łania samowolne, było 'na to  po­
zwolenie zwierzchnictwa. O  za­
istniałym konflikcie m iędzy 
miejscową ludnością a mieszkań­
cami W iln a *s powodu ziemi, 
wojskowi dowiedzieli się w  Gu- 
delach od dziennikarzy i od razu 
opuścili m iejsce ćwiczeń...". 

Natomiast starosta gminy mej­

szagolskiej Zygmunt H&jdamo- 
w ićz pówledżlaf ml, że „ćw icze­
nia w ojskowe na terenie gminy 
odbywały się po raz pierwszy. 
N ikt z kierownictwa OSOK-u do 
gminy w  sprawie przeprowadze­
nia na naszym terenie ćwiczeń 
nie •zwracał się. jak  też nas ńie 
powiadom iono o tym".

W  wyjaśnieniach ministra och­
rony kraju Audrhisa Butkevićlu- 
sa oraz szefa OSOK-u, pułkowni­
ka Jonasa Gećasa jest w iele 
sprzeczności. Jak było w  rzeczy 
samej, nadal w ięc pozostaje za­
gadką.

Leokadia DROZD

O ŚW IAD CZENIE  KO M ITETU  U T A  N r  1 Z  28 K W IE TN IA  1993 R. 

O  PR ZY G O T O W A N IU  DO W PR O W A D ZE N IA  N AR O D O W YCH  
PIENIĘDZY REPUBLIKI LITEWSKIEJ —  LITÓ W

Kom itet* Lita, zdając sobie 
sprawę ze  znaczenia wprowadze­
nia w alu ty  narodowej dla miesz­
kańców l i t w y  i parfetwa, oświad­
cza:

1. W szystk ie tymczasowe pie­
niądze litewskie —  talony będą 
wym ieniane na lity  w  jednako­
w e j relacji niezależnie od posia­
danej sumy. Ustalenie t o  będzie 
do tyczy ło  wszystkich pieniędzy' 
i  w kładów  obywateli L itw y 
przedsiębiorstw prywatnych, pań­
stwowych, organizacji i spółek 
akcyjnych.

2. W k łady  w  walucie wymie% 
nialnej, przechowywane w  ban­
kach litewskich, n ie będą przy­
musowo wym ieniane na ttty/ 
W łaścicie le oszczędności w  
każdej chwili będą mogli ode­
brać posiadaną sumę w  walucie 
■wymienialnej lub litach według 
kursu, ustalonego na ten dzień.

3; W szystk ie zasoby^ pieniężne, 
/znajdujące się na Litw ie i za 
'granibą, niezależnie od ich po­
chodzenia, stanowią legalny ma­
ją tek  osób fizycznych i • praw­
nych1 i  n ie m ogą podlegać kon­
fiskacie.

Bilans p ieniędzy osób praw­

nych i przedsiębiorstw indywi­
dualnych, prowadzących , ope­
racje biznesowe, ma być ’ spo­
rządzony na kontach banku Li­
tewskiego lub litewskich ban­
ków  kom ercyjnych od 1 maja 
1993 r. do 1 lipca 1993 r.

Osoby prawne, jak  również 
. przedsiębiorstwa indywidualne, 
prowadzące operacje biznesowe, 
będą m ogły przechowywać wa­
lutę wymienialną w  bankach za­
granicznych po otrzymaniu li­
cencji Banku Litewskiego.

O d  osób fizycznych, posiada­
jących  konta waluty, wymienial­
nej w  bankach zagranicznych 
lub chętnych założyć je, nie. 
będzie się żądać licencji Banku 
litew sk iego .

Komitet Lita w  celu stabiliza­
c ji i dalszego rozwoju gospodair 
ki litewskiej zaleca przechowy 
jwać pieniądze w  bankach litew 
skich, .ufając ich bezpieczeństwu.

4. N a  Litw ie funkcjonować 
będzie, tylko, waluta narodowa- 
—  l i t

Komitet Lita:
A lgirdas BRAZAUSKAS, 

Adolfas SLE2EVlClUS, 
Romualda* VISO KAVlC lU S

OŚWIADCZENIE.. KO M ITETU  .L ITĄ  N r  2 Z  28 K W IE TN IA  1993 R. 

O  DRUKU PIENIĘDZY N A R O D O W YC H  
REPUBLIKI LITEW SKIEJ —  L ITÓ W

Ostatnio szeroki rezonans uzy­
skała sprawa druku litów, krążą 
odmienne opinie, komentarze.

1. Kom itet Lita oświadcza: 
sprawę druku litów  bada pro­

kuratura Generalna Litwy. Kom ­
petentni eksperci po raz kole jny 
dokonują ekspertyzy jakości li­
tów.

2. Komitet Lita zapewnia: 
do obrotu trafią jedyn ie do­

brej jakości banknoty.

Komitet Lita:
Algirdas BRAZAUSKAS, 

Adolfas SLE2EVlClUSf 
Romualda* VISO KAVlC lU S

Posiedzenie politycznej rady konsultacyjnej
28 kwietnia odbyła sie narada 

politycznej rady konsultacyjnej 
przy  prezydencie’ Republiki Lite- 
wsk ’ej na temat sytuacji w  Ro 
sji oraz kontaktów międzypań 
stwowyeh m iędzy U^wą a Ro- 
sją. Naradą k ierow ał prezydent 
Republiki Litewskiei Algirdas 
Brazauskas, uczestniczyli przed­
stawiciel Sajudisu L itw y Juoza- 
Das Algirdas Katkus, członek 
Partii Chrzęści jańsko-Demokrą- 
tycznej Algirdas Sajidargas,

przedstawiciel DPPL Gediminas 
Kirkilas, przedstawiciel Związku 
Polaków na Litwie —  Ryszard 
Mac<ejkianiec i  Saulius Pećeliu- 
nas —  z. ramienia Partii Demok- 
ratycznej. W  naradzie uczestni­
czyli również doradca Drezyden- 
ta Republik i. Litewskiej ds. po­
rtyk i zagranicznej J ust as Pale- 
ćkis, przewodniczący sejmowego 
komitetu spraw zagranicznych 
Kazys Bobełis.

(ELTA)

Uroczystości z okazji 
rocznicy Konstytucji 3 Maja

1 M A J A  (SOBOTA)

18.00 —  Polskie Studio Teatralne zaprasza do Celi Konrada 
na spektakl poetycko-muzyczny (Biblioteka Uniwersytetu 
Technicznego, ul. Auśros Vartu 7a (Ostrobramska 7a).

2 M A J A  (NIEDZIELA)

15.00 —  Ambasada BP 1 zespól „Willa** zapraszają na uro­
czysty konc\ei7t (Pałac Kultury Wspólnoty Związków Zawodo­
wych, ul. M ykolalćło PdUujo 5).

3 M A J A  (PONIEDZIAŁEK)

12 00 —  Uroczystość złożenia kwiatów na cmentarzu wojs­
kowym na Rossie. v :

16.00 —  Ambasada RP I Biblioteka Uniwersytetu Wileńs­
kiego zapraszają na otwarcie okolicznościowej wystawy sta­
rodruków (Biblioteka Uniwersytetu Wileńskiego, pl. Unlyersl- 
teto 3).

18.00 —  Uroczysta Msza św. w  intencji Rzeczypospolitej 
w  kościele św. Ducha.
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net "obyw ate li i doprow adzać do 
w ybuchu niezadowolen ia. T y m  
bardziej, że  w ie le  ugrupowań po­
litycznych  *a jm u je  s ię  padfcUr; 
rzaniem  1 m ieszkańców Litwy- 
p rz e c iw to  po lity ce  w ładz. P oza
tym  prem ier zapew n ił, ż e  k w o ty  
przeznaczone na podw yżkę , 'w  
s k a li państwa są racze j Tuezna- 
czne Obliczono, że  m iesięczn ie 
na podw yżk i potrzeBa nam. OH 
1 5 d o  2 m iliardów  ta lonów  (c zy ­
li od 3 do 4 m in do larów ). N a  
p ie rw szy  rzut oka są to  n iem ałe  
p ieniądze, -ale je ś li .porównamy-

- ie . na przyk ład , z. k w o tą  100 
m in dolarów , jaką  pochłan ia je r  
d yn ie  Ignalińska E A , w y jd z ie  na 
to, że  kw ota  3— 4 m in n ie  u czy­
n i w  naszym  budżecie zb y t du­
żego  wyłom u: Inna k w es tia  to
bardziej rac jona lne -w ykorzysta­
nie k red y tów  d ew izow ych . N a  
przykład, w  u b ieg łym  roku  p o ­
ważna k w o tę  w yd an o  na zakup 
Zboża dla L itw y . Tym czasem  
okaza ło się, że'-nasze ś rodk i p ro ­
d ukcji są tak  m ało e fek tyw n e, 
iż  bardz iej opłacalny, .jest zakup 
za  gran icą ju ż  gotow ego , produk­

tu.- ' I  , ' .
N a  pytan ie, c z y  p rem ier n ie  

sądzi, że  taka p o lityk a  soc ja ln a 
rządu sp rzy ja  -w zrostow i* in fla c ji 
i c zy  raczej n ie  n a leża łoby  s ię 
zastanow ić nad zam rożen iem  
płac, S leżev ić ius O dpow iedział, że

~po p ierw sze , &  porów n an iu  z  
rok iem  ubiegłym , w  I  k w arta le  
br. dostrzega s ię  zah am ow an ie  
in flac ji. C o  zaś dotyczy - zam ro­
żen ia  płac i em erytu r, p rz y  ob e ­
cnym  w zrośc ie  cen  sp ow o do w a­
nym  w c ią ż łro sn ą cy m i - kosztam i 
produkcji, fest to  na raz ie  n ie ­
m ożliw e. N ie  . ozn acza  to,, że

- rząd n ie ppszukuje inn ych  d ró g  
w y jś c ia  z  impasu. T ak im i d r o - , 
gam i je s t inw estow an ie  w  io z r  
Srój przem ysłu  i  ro ln ictw a, obn i­
żan ie  kosztó w  p rodu kcji, ro zw i­
ja n ie  eksportu , u porządkow a­
n ie  system u p od a tk o w ego  itd.;

W s zy s c y  rozum iem y, że  sytua­
c ja  m ateria lna ob yw a te li za le­
ż y  ty lk o  i w y łą c zn ie  od  sytu acji 
gospodarczej państwa. Z  tą, os­
tatnią, c ią g le  n ie  je s t n a jlep ie j, 
w ię c  ńa d z ie ir ' d zis ie jszy1 m oże­
m y  s ię  p oc ies zyć  - je d yn ie  p e r ­
spektyw ą, że  k o le jn e ' p od w yżk i 
■płac n ieco  p rzyb liżą  nas do 
c ią g le  ucieka jących  p rzed  nami. 
cen.

Lucyna D O W  DO

Sensacyjne referendum
M O S K W A . Sensacją refe ren ­

dum n azw a ł B orys Je lcyn  popar­
c ie społeczne, ja k ie  zyskała 
p row adzona p rzez n ie g o  p o li­
ty k a  ra d yk a ln ych . przeobrażeń 
gospodarczych  ' i - społecznych . 
P rezyden t stw ierdził, że  b y ła  to 
w ie lk a  n iespodzianka, jaką  ro ­
s y jsk i naród z g o to w a ł p rzec iw ­
nikom  reform .

W  czasie c zw artk ow ego , Jroz- 
śzęrZon ego o  p rz yw ó d có w  repu- _ 
b iik  pos ied zen ia  rządu Je lcyn  
dokon ał podsum owania w y n ik ó w  
n ied zie ln ego  p leb iscytu , podkreś­
la ją c  i e  Obecn ie zadan iem  o b o ­
zu re fo rm a to rsk iego  i p re zyd en ­
ta- jes t udow odn ien ie , -iż zasłu­
ży li na tak ie  zau fanie,

p rz e z  ostatn ie pó łto ra  | rek u  
1 potyka liśm y op ó r  z e  strony 

Z ja zd u  D epu tow anych  i  R ad y  
N a jw y żs ze j. *r- podk reś lił J e lcyn . 
K on fron ta c ja  w c ią ż  s ię  nasila ­
ła, a w  ostatn ich m ies ią cach -u - 
s Iłow an o  p o lity c zn ie  zn isz czyć  
p rezyden ta  i rząd  ora z  ^zabloko­

w ać  ich  p o lityk ą  ekonom iczną. 
O becn ie  w Szyscy muszą zrozu ­
m ieć, że prezydent, rząd i p ro ­
w adzona p rz ez  n iego  po lityka  
re fo rm  zn a jdu ją  s ię  p o d  ochroną 
narodu.; D ecyzje ,, k tó r e  będą 
sprzeczne z je g o  w o lą , b ez 
wziględu ną to  p rzez  k o g o  z o ­
staną .podjęte, n ie  będą rea lizo ­
wane. Parlam ent i Z ja zd  Depu­
tow an ych ^  muszą zd ecyd ow ać : 
a lbo  p op iera ją  p o lityk ę  'pręży-; 
denta i rządu, a lbo  w chodzą  w  
k on fron tac ję  z e  społeczeństw em . 
C zas d em agog ii i  sp eku lacji
m andatam i sk oń czy ł s ię  - ^  s tw ie ­
rdz ił p re zyd en t jpod adresem
depu tow anych .

O m a w ia ją c  zadan ia rządu na 
n a jb liż szy  ok res, J e lcyn  p odk re­
ś lił zn aczen ie  s zybk iego  w p ro ­
wadzenia- w o ln e g o  ryn ku  i p ry ­
w a ty za c ji , o ra z  p rzekazan ia  z ie ­
m i na w łasność. Za lążk i op tym i- 
im u , w ed łu g  n iego , tk w ią  w  
le k k ie j p o p ra w ie  stanu gosp o ­
da rk i i zaham ow an iu  tendenc ji 
spadku produ kcji.

W telegraficznym skrócie
W y s o c y  u rzęd n icy  M ię d z yn a ro d o w e g o  Funduszu W a lu to w eg o  

w y ra z il i  za d o w o len ie  z  p rzeb iegu  re fo rm  gosp od arczych  w  E u ro - . 
p ie  Ś rod k ow e j, w  ty m  w -P o ls c e  i ośw ia dczy li, że  „b a rd zo  w a r to ­
ś c io w e11 dośw iadczen ia  te g o  reg ion u  w y k o rzy s tu je  s ię ob ecn ie  w ,  

k ra jach  d a w n ego  ZSRR.

P rezyd en t R epu b lik i W ło s k ie j  O scar L g i Sca łfa ro  zap rzys ią g ł 
w  c zw a r te k  C a r lo  A z e g l io  C ia m p ie g io  na stanow isku  sze fa  no- 
w e g o  rządu, w  k tó r e g o  sk ład  p o  ra z  p ie rw s zy  od  1947 r. w e s z li 

postkom uniści.

M is ja  R a d y  Bezpieczeństw a, k tóra  p rz eb yw a ła  osta tn io  w  Bo­
śni i  H e rc e g o w in ie , zap rop on ow a ła  o g łoszen ie  S a ra jew a  l a t e -  
k tórych  in n ych  m iast bośn iack ich  „s tre fam i b eap ieczeń stw a " O N Z , 

w  ce lu  och ro n y  ludności c yw iln e j.

E ugen e V .  R c 3tov, b y ły  p odsekre tarz  stanu U S A , w e z w a ł p re ­
z yd en ta  C lin ton a  d a  zaa tak ow a n ia  Serbów > b e z  w zg lę d u  na to , 
c z y  uzyska poparci«j w szys tk ich  s ta łych  c z łon k ó w  R a d y  B ezp ie- 

• czeńśtw a  O N Z  i  o s trzeg ł, ż e  b ie rn o ść  W a sz yn g to n u  potęiguje-Tia 
ś w ię c ie  n iepew n ość  co  'd o .  W ia rygod n ośc i am erykań sk ich  g w a ­
ran c ji b ezp ieczeń stw a  i  m .in. m o że  sk łon ić  k ra je  Ś ro d k o w e j Eu­
r o p y  —  w  ty m  P o ls k ą  —  do „k u p n a  b ro n i ją d ro w e j od  U k ra in y  

lub Kazachstanu ", -i -

S ek reta rz  g en e ra ln y  O N Z  Butros G hali n ie  w yk lu czy ł, w' śro­
dę w ie c z o r e m . in te rw e n c ji w o js k o w e j N A T O  w  ce lu  po łożen ia  
k resu  k o n flik to w i w  Bośni i  H e rc e g o w in ie , a le  uznał, ż e  O N Z  
pow in n a  z a p e w n ić . „k o o rd y n a c je  w sze lk ich  o p e r a c j i - w  Jugosła- 

w ii'* . :

L iczba  u b o g ic h ^ je3t  .Aaś- ną św ie c ie  o . p rzeszło  80 m ilio n ó w  
w ięk sza  nrż os iem  la t tem u. P rz es z ło  1,133 m ilia rd a  lu d zi ż y je  
w  n ęd zy , za  m riie j ń iż  'd o la ra  d zien n ie , z  tę g o  ók . 6 m ilio n ó w  
w  E u rop ie  Ś rod k ow o-W sch o d n ie j. D an e te  p rz yn o s i-  o g ło s zo n y  
w  W a sz yn g to n ie  raport Banku Ś w ia tow ego , a n a lizu jący  skutecz^ 

■—ność s tra teg ii w a lk i % ubóstw em , p rz y ję te j p rz e z  Bank przed  
trzem a la ty . Z a  p ró g  n ęd zy  uzn ano doch ód  p e r  tą p ita  w  w y s o ­
kości 31,23 do la ra  niiesięcznie-, o b lic zo n y  w ed łu g  rea ln e j s iły  
n a byw cze j w a lu t m ie js c o w yc h  i cen  z  1985 roku. ^

Polityka zagraniczna Litwy: jaka jest?

Okno na śwBi
P  — — Z DALEKOPISU ■  ”

Kto właściwie rządzi
P A R Y Ż . W  p raw dzie  referendum 25 

1’w yń lęs tw o B orysa Je lcyn a  —  popaS** —  15 1 
cydh  —  a le  w  g ru n d e  rzeczy, zdaniem *>'i j L  
r ó w ,,  m .in. z  parysk iego  tygodnika 1 
nianio on>> Jeszcze rozstrzygnięcia 

L o ra  w  R n s ll w a lk ę  n “włartrA ^

£“ re« °  c ze u S

członków ; 1 0|  
Radę NaiwS 3

v!adlr

l i f e ,
?wssa

W  kw ietn iu  . p rezyd en t RL 
A lg lrd a s  Brazauskas i m inister 
spraw  zagran iczn ych  P ov ila s  G y ­
ly s  często p rzeb yw a li za g ran i­
cą. Jak  obecn ie  form ow ana Jest 
p o lityka  zagran iczn a L itw y?  — y 

■ o  tym  m ów ili na odbytym  spo­
tkan iu z  dzienn ikarzam i m ini­
ster spęaw zagran iczn ych  P ov i-  
las G y lys  l  doradca p rezyden ta  
ds. polityk| zagran iczn e] J ust as 
PALECKIS.

W  k w ie tn iu ; o d b y ły  s ię  w ażne 
| k on feren c je  w  Kopenh adze, n a  

k tórych  b y ła  reprezentow ana 
L itw a . P ierw sza  b y łą  poświęć©- 

■ na perspektyw om  ro zw o ju  kra- 
j ó w  Eu rop y  Ś rodkow o-W schod ­
n ie j, 'd ru ga  odby ła  s ię J a k o  spo­
tkania p rzedstaw icie li k ra jó w  
W sp ó ln o ty  E u ropejsk ie j i m in i­
s trów  . spraw  zagran iczn ych  
państw  bałtyckich. Podczas p ie r­
w szego ' 'Spotkania p rzedstaw icie­
le  E uropy Ś rodkow o-W sch o­
dn iej akcentow ali, że  z  jedn e j 
strony, rozw in ię te  kra j e  |euro­
p e jsk ie  g łoszą zasady  w o ln ego  
rynku, "t d ru g ie j — stosują p ro­
tekcjon izm . S zczegó ln ie  w y p o ­
w ied zia ł się p rzec iw k o  tak iej po­
lity c e  p rzedstaw icie l W ę g ie r .  , 

M in ister P. G y lys  ^zaznaczył, 
^ . że  podstaw ow y cel p o lityk i za- 

gran icznej L itw y  td  utrw alen ie 
-^n ieza w is ło śc i, a w yra żan e  opi- 
; ;  nie, że_ „ok rę t po lityk i zagran i­

cznej L itw y  m iota to na W schód ,

to  na Z ach ód " n ie  są o b ie k ty w ­
ne, bo  z  w iz y t  zag ran iczn ych  
p rzed s taw ic ie li ■ 'L itw y w id ać , „w  
k tórą  s tro n y  ten ok rę t * p łyn ie " . 
D o jed n e j z  zasad  p o lityk i m ó w ­
cą za lic zy ł d ob re  stpsunki z  są­
siadam i: Ł o tw ą  i Estonią, n ow a  
or ien ta c ja  na \ Europę, kTaje 
skandynawskie^ ; N iem cy , in ten ­
s y fik a c ja  stosunków  z  W N P .

M in is te r  P .-G y ly s  w y ra z ił  o p i­
nię, że  R os ja  zaczn ie  rea lizow a ć  
system atyczną p o lityk ę  zag ran i­
czną. J. Paleckis po in form ow ał, 
ż e  -przew idziane "są w iz y ty  p re ­
zyden ta  R L  w  R osji, na; U k ra i­
n ie  i w  K aząchstan ie; jedn akże  
L itw a -b ę d z ie  nadal dążyć  do 
c z łon ko s tw a  w e  W sp ó ln o c ie  Eu­
rope jsk ie j.

E M O CJE  W O K Ó Ł  
A M B A S A D O R A  L IT W Y  

V ?  W A S Z Y N G T O N IE

W  ’ ub. tygo d n iu  z  L itw y  zo-
- stało . w ys ła n e  zapytan ie  do Sta- 

Sysa Lozoraitisa, am basadora R L  
w  U S A ; ja k  ustosu nkow u je się 
d o  p ro p o zy t ji  zostania- ambasa­
dorem  L itw y  w e  W ło szech . W  
W a szyn g to n ie  m ia łby  b y ć  am ba­
sadorem  przedstaw ic ie l społecz­
ności litew sk ie j w  ty m  kra ju

- (obecn ie  uw aża śię, ,że ponoć 
b rak  kon tak tów  am basady z L it­
w ą). P rzed w czo ra j M S Z  L itw y

~ otrsym ało od  Stasysa. Lozora iti­

sa od p ow ied ź, k tó ra ; w ed łu g  m i­
n istra P. G y lysa  je s t „n ie zu pe ł­
n ie  jasn a ". .

M in is te r  P. G y ly s  n ie  u jaw n ił
.^nazwiska, kom u p ropon ow an o  

urząd  am basadora w  W a sz yn g to ­
nie. N a  p y ta n ie  c z y  to  p raw da, 
ż e  am basadorem  L itw y  w  U S A  
m ia łby  b y ć  m ian ow an y  syn  K a : 
zysa  Bóbelisa, p rzew od n ic zącego  
se jm o w ego , kom itetu  sp raw  za ­
gran icznych , m in ister zap rzeczy ł 

k ró tk o ;

-jt^ feC N lę .

O  T R A K T A C IE  
L ITE W S K O -P O L S K IM

Jak  w iadom o, od  k ilku  m ies ię­
cy ; L itw a  i  * P o lska  .w ym ien iły  
m ięd zy  sobą teksty  p ro jek tów  
p rzysz łego  trak tatu  m iędzypań­
s tw o w ego . N a  pytan ie  korespon-

* denta P A P  miinister P. G y lys  o d ­
pow ied zia ł; że  L itw a  jed n ocze ­
śnie s zyk u je  p ro je k ty  ' um ów  
m ięd zypań stw ow ych  z  6— 7 k ra ­
jam i. D otąd  n ie  posiada odpo­
w iedn ich  podp isan ych  doku­
m en tów  Z N iem cam i, Rosją* Pan” 
stwam l bałtyck im i. Jednym  z 
p rio ry te tó w  jes t traktat z  Po lską. 
P ro je k t  traktatu je s t p rzekazany

• do  kom itetii s e jm o w ego . W  M S Z  
L itw y  ju ż  zasiadali eksperci 
ro zp a tru jący  w ar ian ty  p rzyszłego  
traktatu litew sko-polsk iego ,

J ózef S Z O S T A K O W S K I

g ra  w  R o s ji w a lk ę  o  w ładzę.

Z a  czasów  kom unizm u Zaćhód 
•był p rzy zw ycza jo n y , że  cała 
w ład za  je s t skupiona n a  Krem - i 
lu  i  że  l ic z y  s ię  ty lk o  sekretarz § 
g en era ln y  K C  KPZR , a czasem 
n iek tó rzy  cz łon ko w ie  Biura P o ­
litycznego., D ziś podzia ł w ład zy  
w  R o s ji w y g lą d a  in a cze j — * na 
dobrą spraw ę n ie  ma* jedn ego , 
ośrodka podejm ow an ia  decyzji.

• O d  1991 roku  R o s ja  m a  p re ­
z yd en ta  w y b ie ra n eg o  w  g łoso­
w an iu- pow szechnym . M o że  on 
p op rzez d ek re ty  w p ływ a ć "" na 
p o lity k ę  rządu, m ianu je  zresz­
tą m in istrów . Jest w odzem  na­
c z e ln y m  rosy jsk ich  sił zb ró j-  ; 
nych , p od lega  m u  te ż  rozbudo­
w an a  adm in istracja prezydeńc-. •- 
ka, lic ząca  2 tys. fim k c jon a , 
riuszy. S z e f państw a m a do po­
m o cy  R ad ę  d o  sp raw  Bez,pie-' 
czeństw a ora z  . R adę  Doradczą. 
W  te r en ie  —^ w  różn ych  reg io - 
naich ro z le g łe j F ed e ra c ji R osy j­
sk ie j d z ia ła ją  j e g o  osobiści ; 
reprezen tan ci.

J eszcze  d o  n iedaw n a  sojusz­
n ik iem  J e lcyn a  b v ł  w icep rezy - ■ 
d en t A lek san d er  R uckoj, W ra z  
z  n im  o d n os ił zw y c ię s tw o  w  
w y b o ra ch  w  c ze rw cu  1991 ro­
ku , a  w  d w a  m ies iące  późn iej 

.' s o lid a rn ie ' p rzec iw s ta w ia ł się 
p ró b ie  k on se rw a ty w n eg o  zam a­
chu stanu* Ja n a jew a . O d  pew n e­
g o  czasu jed n a k  R u cko j w yraż- 

7 n ie  dys tan su je  s ię  ód Jelcyna, 
sym łpatyżu je racze j z  k on serw a -, 
tystam i, a- p rz ed e  w szystk im  z 
p rzew od n iczącym  parlam entu Ru- 
s łanem  O ha ibu ła tow em . Goraz 
g ło śn ie j m ó w i się, że  Ruckoj 
sam  m yś lj o  p rezyden turze . D la­
t e g o -d z is ia j 'J e lc y n  i R uckoj re­
p rezen tu ją  d w a  odm ienne oś­
rod k i w ład zy .

T e o re ty c zn ie  J e lc yn o w i . pod- 
le ga -rzą d ; k ie ro w a n y  p rzez p re­
m iera  W ik tora - C zernom yrd ina. 
P rem ie r  w y w o d z i s ię  ze  starej 
p a rty jn e j n o m en k la tu ry  i w ca le 
n ie  uk ryw a , ż e  z  nosta lg ią  w spo­
m ina d aw n e d ob re  czasy. P rzez 
p ew ien  czas u chodził za  sojusz­
n ika  p rezyden ta , a le  od  20 m ar­
ca —  ód s łyn n ego  te le w izy jn e ­
g o  p rzem ów ien ia  J e lcyn a  o 
w p row ad zen iu  osob istych  rządów  
p rezyd en ck ich  —  Czernom yrd in  
przesunął s ię  na  p ra w o  i  jes t 

•uważany z a  sojuszn ika Chasbu- 
ła tow a. W  k ażd ym  ra z ie  repre­
zen tu je  te ra z  in n y  ośrodek  w ła- 
dzjkJiijŁ J e lcyn .

Gbasbułat<f>w tó  g łó w n y  prze­
c iw n ik  sze fa  państwa. Stoi na 
c z e le  ro s y jsk ie go  parlamentu, 
sk ła da jącego  s ię  ż  256 deputo­
w an ych , k tó r z y  są d esygnow an i 
p rzez zn aczn ie  .szersze  grem ium  
—  1033-osobow y z ja z d  deputo­
w an ych  ludow ych^ Ghasbulato- 
w o w i — poprzez parlam ent i 
•zjazd~-i=-  p od lega ją  loka ln e or­
g a n y  adm in istracji samorządów 

w e j.

Z ja zd  d epu tow anych  ludow ych, 
n ie ' j  est c ia łem  jednolitym .
ko o k o ło  200 je g o  cz łon kó w  —  
pk. 20 p rocen t —  uchodzi za 
zd ecyd ow an ych  demokratów? ; a 
w ię c  z w o le n n ik ó w . reform , k tó ­
r zy  są  g o to w i p o p rze ć  Jelcyna 
naw et w  chw ilach  na jcięższych
prób. O k o ło  300 depu tow anych 
to  b y li kom u n iśc i :• nacjonaliś­
ci, k tó r z y  n ie  chcą dalsze j , rea­
l iz a c ji refo rm , za to  chętn ie JwMj 
d z ie lib y  w p r ó  wad zen ie  rządów 
s ilne j ręk i, xbyć m oże z  Chasbu-^ 
ła tow em  n a  czele. W res zc ie  °*  
k o ło  500 człon ków  zjazdu, to 
tzw  ' bagno, a w lęc^ ludzie, któ- 
rzy. n ie  m a ją  w yk rys ta lizbw a- 
p ych  p og lądów . G łosu ją z a le z - .
n ie od sytu ac ji, zazw ycza j na
tego , k to  w y d a je  s ię ' im  zw y- 
C ięzcą.. '

dum. Prz*}
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jdoskop aktualności
PAŁAC KONGRESU W  W IL N IE  

i uchwałę o  zakończeniu budow y Pałacu Kongre- 
j m U i  dyrekcji budowy. Dla zakończenia pracy, jak  

E <m in is ter budownictwa i  urbanistyki A lg irdas Va- 
^  700 tys. USD i  250 m ilionów  talonów. Bu-:

ma zakończona je le n ią  br. Ten reprezenta- 
powstaje na rogu stołecznych ulic M ostow ej i

iJ DflEŃ POLSKIEGO BIZNESU W  K O W N IE
regionalna Izba Handlowo-Przemysłowa w  W yższe j 

w  Kownie przeprowadziła dzień polskiego

w nim przedstaw iciele dzis ięciu  firm  sąsiedniego 
r on| założyć wspólne przedsiębiorstwa produkcji 
^  artykułów spożywczych, obróbki drewna, chemicz- 

konfckcyjne i inne, usytuować w  K ow n ie  sw e przed- 
1 WSpólpracować w  sferach pro jektow an ia  budyn- 

i i ^  j uj^<fceóN handlu i in.

SPOTKANIA W  BRUKSELI 

j^jma na odbywającym s ię *w  siedzibie N A T O  w  Bruk- 
szefów sztabów w o jskow ych  Północnoatlanty- 

|JJvSp<Mpracy uczestniczył p ierw szy  zastępca ministra 
|r^jU ytwy Eugenijus Nazelskis. P rzedstaw iciele N A T O  
F j  Europy Wschodniej i  Środkow ej om ów ili doświad- 
iCacji na rsecż utrzymania pokoju, w ym ien ili poglądy 

Współpracy w  tej dziedzinie.
w Brukseli odbyła się konferencja, na której omó- 

E J ie  współpracy w ojskowej m iędzy N A T O  i  krajami

PUCE DLA D Z IAŁK O W YC H  D O M K Ó W  

odlewnia żeliwa w  Kow n ie  przystąpiła d o  produkcji 
rych piecyków „U gnele" dla potrzeb  dom ków dział- 
Można je bardzo szybko zmontować i  zdemontować, na 

sią dowolne drewno, można na nim gotow ać i  sma- 
|bi- 5000 talonów. .̂. V  U T

oferuje również p ieće „Zara " do ogrzew an ia  w ody
jch łaźniach. ’___ ,

IGNALIŃSKA EA —  C ZŁO N K IE M  
ZRZESZENIA SIŁO W NI J Ą D R O W Y C H  

[fegfym tygodniu były  minister energetyk i Leonas Aśman- 
dyrektorowi generalnemu Ignalińskiej E lektrowni A to - 

Wbdinirowi Szewaldinowi legitym ację^  członka zrzesze- 
jądrowych (W orld Association o f  Nuclear Operators 

ŁNO). Ignalińska EA i  poprzednio była  członkiem* tej or- 
ale jako elektrownia ZSRR. Obecn ie w  T ok io  błąd ten 

[iuygowany.
p  alcżono w roku 1989. Jest to  n ierządow e zrzeszenie 

elektrowni atomowych. O rgan izacja ta pom aga sw ym  
‘ wymieniać doświadczenia, informacje.

PŁO NĄ  LAS Y  
ociepleniem zaczęły płonąć lasy. P ierw szy te j w iosny 

14 kwietnia w  leśnictw ie preńskim. Poża ry  ju ż 
> '« leśnictwach trockim, jgnalińskim, w ileńskim  i  in- 

r  kwielnla w rejonie trockim, w  leśn ictw ie połukniań- 
^  samym niemal czasie las p łonął w  6 m iejscach.
Pfenm zarejestrowano 28 pożarów, spłonęło ok o ło  17 ha 
P^scej ich spowodowała podpalana sucha trawa, ale 
\ ®°8ły też spowodować iskry od traktora lub przejeż- 

P°dągu, ponieważ trzy  pożary  m iały m iejsce przy

I Leśnictwa zwraca się do ludności zam ieszkałej w  
IkSu ^ erowców' i  turystów, aby w  razie zauważenia 

niezwłocznie informowali ga jow ych  lub leśniczych 
- B. w g żen iu  ognia. Nieostrożność i obojętność grożą 
| “ ^zęsciem samym Aiieszkańcom, jak  też stratami dla

*AMY OKIENNE N A  W ZÓ R  EUROPEJSKI 

lief6* 8̂ 6 famy okienne z  plastyku według technologii 
yprodukowało wspólne przedsiębiorstwo litewsko- 
* Nowe okna są bardzo szczelne. Sprzy ja ją osz- 

iiJj*9, ?ie Popuszczają też do  pom ieszczeń kurzu, są 
i ^  ̂ rgląd budynków.
[lisięta en^  Mczął produkować jeden  z  oddziałów 

materiałów 'budowlanych w  Gorżdach, a 
Hnmr iy*”'* ?®°ńtówano w  nim sprowadzone z  ho- 

p»f i  p j .  ••peceuŁinck" urządzenia technologiczne oraz 
^ e  Uyku* .Kierownicy przedsiębiorstwa oczekują, że 

zaspokojenie potrzeb wszystkich bu-
I ***» domów.

NO W Y OŚRODEK 
fl*) pierwszy na Litw ie ośrodek krzew ien ia

ttedilrijj6*’ Zarówno początkującym, jak  i dżiałają- 
idania ^ ^ k ie  silę organizować seminaria na
kwenn i e2<> rozwoju, kierowania oraz innych
1 specjaliści służyć będą radą,

E ^e*n  « informacje na temat organizowania

^  Eutona^?^ Izbie 'Przemysłowo-Handlowej. W sp iera 
W spólnoty Gospodarczej PHARE. 

K ^ ^ O W A Ł  K A T O L IK O M  U S A  

5]î ^ nŜ lLal0l5Gkłe« 0 ’ ân ^awe* H przyją ł w  
r e- n *  '«?unduszu papieskiego".' Organizację
,c J L “ 5A, by poprzeć dążenie Stolicy Apostol­
e j  J I M *  ** V ry j^  °*°m Europy Wschodniej.

i)00, ^  jest PCen̂  działalność „Funduszu papieskiego". 
U\vm "P°moę naszym braciom  i  siostrom". 

r(̂ ® SKA R 2 °N Y CH —  SYN  W A ŁĘSY  

^ P,,̂ Gr!r!rf^ nad synem prezydenta Lecha W a- 
®u kara w ięzienia od 8 m iesięcy do

Prowadząc wóz przekroczył szybkość i  cię- 
^  *ku 51-letnią przedszkolankę Bożenę Z.

się jasna, ponieważ Sławomir przy- 
„ \ 10 miesięcy.

1 agencji informacyjnych,
V V  ^ygW ofwala Łucja BRZOZOW SKA

O wynajęciu kanałów telewizyjnych 
oraz częstotliw ości radiowych

ROZMOWA Z WICEMINISTREM ŁĄCZNOŚCI I INFORMATYKI REPUBLIKI 
A lfr ed a s e m  B A S E Y lC lU S E M

Jeszcze kilka lat temu podobny tytuł w yglą ­
dałby na fantastykę, albo żart primaaprilisowy. 
Cóż, takie czasy: za wszystko się płaci, a  sytua­
c ja  flnaautowa Radia i  T e lew iz ji Litewskiej Jest'' 
naprawdę krytyczna. Spowodowane to  zostało 
gw ałtow nym  wzrostem  cen na energetykę, gdyż 
faktycznie ponad połow a całego budżetu Idzie na 
opłatę usług łączności 

D latego też w  roku ubiegłym  rząd przy ją ł uch­
wałę o  dzierżaw ie sieci radiowo-telew izyjne]. 
W ted y  to zawarta została pierwsza umowa z 
zamkniętą spółką akcyjną „TeIe-3“  kierowaną 
przez L. BaSkauskaitć w  spraw ie em isji Jej pro­

gramu przez trzecią sieć nadajników T V  (LTV-3).
Była to pierwsza Jaskółka. Program „Tele-3"  

zaprezentowany został przed kilkoma tygodnia­
mi.

3 marca br. ukazała się kolejna uchwała nr 126 
rządu republiki „O  dzierżawie urządzeń państwo­
w ych  do transmitowania programów radiowych 
1 telew izyjnych w  trybie konkursowym". W tedy 
też powołana została techniczna komisja organi­
zacyjna. O  now ej uchwale 1 związanym z nią 
konkursie rozmawiamy z przewodniczącym ko- 
mfastył tecJmUtznej, wiceministrem łączności 1 in­
formatyki Republiki Alfredasem  BASEYlClUSEM

—  Przede wszystkim  '  prosili­
byśm y Pana o w yjaśn ien ie sa­
m ego faktu utworzenia takich 
kom isji do spraw  w ynajęc ia  ka­
nałów  i  eteru radiowego.

—  Podyktow ało j e  samo ży ­
cie, gd y ż  dziś każdemu jest ja ­
sne, że  państwo na wszystko, nie 
m oże łożyć. C zy li budżet repub­
likański n ie jest w  stanie finan­
sować wszystkich kanałów  i fał 
radiowych. Z jaw iła  się z  tym 
m ożliwość dla egzystencji p ry ­
w atnych te lew iz ji oraz s ta c ji ' 
radiowych. T ym  bardziej, że  R o­
sja i Ostankino odm ów iły  się 
od  finansowania. W ted y  my, 
czy li M inisterstw o Łączności
i In form atyki L itw y  zwróciliśm y 
się d o  rządu, k tóry  pow z ią ł uch­
w ałę  nr 930 z  dnia 7 grudnia 
1992 r. „O  dzierżaw ie sieci radio­
w o -te lew izy jn e j" . Została utwo­
rzona kom isja składająca s ię a 
18 osób. Byłą ona stanowczo za 
duża, d latego też gdy  Sejm  ut­
w o rzy ł n ow y  zarząd d o  spraw 
radia i  te lew iz ji wn iesiono pro­
p ozyc ję  o  utworzeniu now ej, 
m niejszej (8 osób) kom isji do 
spraw technicznych.

—  K tóra ju ż rozpoczęła pracę?
, —  Tak. Opracowaliśm y spe­
cja lne przep isy konkursowe w  
spraw ie w yn a jęc ia  dla osób p ry ­
w atnych urządzeń do transmito­
w an ia program ów  radiowo-tele­
w izy jnych . N o  i  rozpoczął się 
konkurs, k tóry  trwał ponad m ie­
siąc, do  25 kw ietn ia włącznie.

—  M adę . dużo chętnych?
— . Owszem , je że li chodzi o  

eter radiowy. N a  kanały te lew i­
zy jn e  popyt jes t m niejszy, w i­
doczn ie zw iązane to  jest z  og ­
romnymi sumami (na dzień dzi­
sie jszy  —  100' m ilionów  ro c z - . 
n ie). Dziś n ie  będę m ów ił, ile  i 
od kogo m am y * zgłoszeń, ale bo­
gate firm y w  L itw ie  są..

—  K tóre wykupią wszystkie 
kanały 1 zostaniemy przy  nie­
profesjonalnej, bardzo słabej te­
lew izji, bez dostępu Informacji 
oficjalnej?

—  T ak  się nie stanie, gdyż li­
tewska te lew izja  państwowa jest 
poza konkursem.

—  JVIo, a rosyjskie, czy li Os- 
cankino i  Rosja.

—  N a  ten  rok Ostankino za­
płaciło, w ięc  program  zostanie 
niezakłócony. Kanał Rosji pra­
w ie  bez zmian. M ów ię  prawie, 
gdyż właśnie na tym  kanale 
prezentować będzie swe progra­
m y Tele-3.

W  marcu niezależna telew izja 
Tele-3 rozpowszechniła ankietę 
wśród w idzów, jak ie  programy 
najbardziej lubią, z 'c z e g o  mog­
lib y  zrezygnować. Uwzględni 
się w ięc  w yn ik i te j ankiety.

—  Osobne pytanie zostawiam 
T e lew iz ji Polskiej, której los jest 
ciągle na huśtawce.

—  M y  w yn a jm u jem y ' tytko 
kanały, a co. się ty c zy  progra­
mów, jak ie  m ają być prezento­
wane, to  ju ż n ie nasza kompe- 
tencja^/a Zarządu. A le  jeże li bę­
dzie luz m iędzy Bałtycką TV , a 
T e lew iz ją  Polską, to oczyw iście 
czas ten m oże wykupić każdy 
chętny.

—  C zyli los Te lew iz ji Polskiej 
chyli się coraz bardziej ku nie-

’ pewności. Życzyć by  chyba ty l­
ko warto, b y  znalazł się bogaty 
rodak, k tóry  by  w yk u p ił. ten 
kanał.

v r— Zrobić to m ogą ty lko oso­
by  fizyczne lub prawne —  oby­
watele Litwy. Dla cudzoziemców 
kanałów-nie wynajmujemy.

—  A  na jak i okres można 
kanały wynajmować?

—  Różnie —  na rok, dwa al­
bo nawet na pięć.

—  ,C zy li człow iek wynajm uje

kanał 1 robi co chce, a prze­
cież' oglądają telew izję 1 dzieci, 
1 młodzież. M oże ona nie tylko 
Wychowywać, ale też demoralizo­
wać.

— W  takich i w ielu  innych 
przypadkach przewidziane jest, 
że umowa o wynajm ie może 
być anulowana. Nad treścią pro­
gram ów będzie miał nadzór za­
rząd kontroli ds. prasy przy M i­
nisterstwie Sprawiedliwości.

—  Interesuje w ięc  takie jesz­
cze zagadnienie. N a  Jakiej za­
sadzie udzielane będzie pierw­
szeństwo, jeże li znajdzie się 
dwóch pretendentów na ten sam 
czas, albo przedstawią jednako­
w o  dobre programy?

—  Jednakowych programów 
być n ie może —  a właśnie bo-

- gaty treściowo program oraz 
strona techniczna będą decydo­
w ały  o  pierwszeństwie.

—  Smutne te  zmiany. Przy­
zwyczailiśmy się do tych pro­
gramów co mamy, a co otrzy­
mamy w  rumian trudno powie­
dzieć. Kanałów mało, w  eterze 
ciasno.

—  Dlatego też nasza przysz­
łość to  te lew izja  kablowa, gdzie 
s tw orzy się możliwości prezen­
tacji wielu programów ■—  od 16 
do 24.

—  A  ta przyszłość to lata, czy 
dziesięciolecia?

—  N a  pew no lata. C zyli za 
kilka będziem y na pewno mieli 
współczesną o  Wysokiej jakości 
te lew izję kablową.

»  *  *

N o  cóż znów wystarczy tylko 
w ierzyć 1 żyć niepewnością. 
Codziennie z rana zadawaŹ so­
bie sakramentalne pytanie: czy 
utrzyma się dziś stary program, 
czy  Już wieczorem  ujrzę nową 
prywatną TV .

Helena G ŁADKOW SKA

Nauczyciele... uciekli z lekcj•‘i?
O d  dłuższego ju ż czasu nau­

czycie le  g ro z ili strajkiem. N o  i 
w ygląda , że  wreszcie doszedł^on 
do skutku. W łaśn ie w czoraj nau­
c zyc ie le  postanowili... uciec z 
lekcji. O d  rana w  W iln ie  straj­
k ow a ło  około 13 szkół, a kom i­
te t s tra jkow y b y ł raczej nieuch­
w ytn y , c zy  chciał takim być. 
S tra jk  po lega ł na tym, że 
nauczyciele zawczasu uprze­
d zili uczniów , i  rodzicó^w, 
Że w e  czwartek lekcji 
n ie  będzie, a małe dzieci i te, 
które n ie  mają gdzie spędzić 
przedpołudnia, mogą przyjść do 
szkoły; będą z  nlmd zabawy, a 
nawet... dyskoteki. Jedynie lek­
c ji n ie  będzie.

Jak nas poinformował zastę­
pca dyrektora W ileńsk iej Szko­
ł y  Średniej nr 7 pan Albtaas 
Petrulis, nauczyciele też  mają 
swe wymagania i kres cierpli­
wości. Żądania strajkujących są 
następujące: 1. Uposażenie nau­
czyciela ma wy^oflfć 10 minimal­
nych wynpgitodzeń; 2. M a ono 
wzi wnsz ze  wzrostem In­
flacji; 3. Bzleń strajku ma być 
opłaKfony Jako dzień pracy, bo­

w iem  nauczyciele spędzili go  w 
szkole.

N ie  p rzyłączyły się do  straj­
k u  polskie szkoły w  Wol­
anie, ja k  też większość ro­
syjskich. Dyrektor W ileńskiej 
Szkoły Średniej nr 55 (szkoła 
polsko rosyjska) M ieczysław 
M iłosz powiedział, że  chociaż 
pop iera  ideę strajku., i je go  
żądania, to  uważa, iż  dobrze się 
stało, że w  je g o  szkole odby­
w a ją  s ię normalne lekcje. Po 
prostu nie tędy droga. N ieste­
ty , .nauczyciel i tu jest w  naj­
gorszej sytuacji, bo przede wszy. 
stkim ma myśleć o  dzieciach, a 
każda stracona lekcja w  klasie 
9 i  12 to krzywda dla ucznia. 
Zdaniem wiceprezesa Polskiej 
M acierzy  Szkolnej, na Litwie 
nauczyciele muszą jednak pow ­
strzymać się od  strajku, należy 
bowiem  dać władzom szansę na 
wyjście z kryzysowej sytuacji

myśleć o  dzieciach. W ię c  je ­
szcze trochę cierpliwości.

ZwrócHMmy się też z  prośbą 
o  skomentowanie akcji strajko­
w ej nauczycieli do dyrektora 
departamentu szkół Ministerst­
w a  Kultury i  Oświaty republi­

ki, prof. W andy Zaborskaltś. Pa­
n i profesor powiedziała, że  jest 
to  „dzik i strajk", ponieważ od­
separowały się od n iego nawet 
dwa związki zawodowe nauczy­
cieli. Prof. Zaborskaitó nazwała 

, g o  nawet amoralnym, bowiem od 
1 maja ogłoszono zwiększenie 
■poborów dla nauczycieli o  40 
proc. W  cywilizowanym kraju, 
zdaniem pani dyrektor, trzeba 
szukać innych metod rozwiązy­
wania problemów, tym bardziej, 
gdy  chodzi o  szkoły.

Zgadzamy się z  tym, czy nie, 
jednak strajk nauczycieli się od­
był. Kierownik działu inspekto­
rów  Ministerstwa Kultury i  Oś­
w iaty  Eugenia Vakietienó poin­
formowała, iż  ogółem w  W iln ie 
strajkowało 17 szkół. C zy  strajk 
ostrzegawczy —  jakim był wczo­
rajszy —  będzie ostatni? Czy 
zwyczaj uciekania z  lekcji po­
zostawią nauczyciele uczniom? 
•Zalety to nie tylko od  nauczy­
cieli, ale też ad  umiejętności 
•władz republiki znalezienia jak 
■najszybszego i najskuteczniej­
szego wyjścia z kryzysu.

Janina LISIEWICZ

Dziś w bankach litewskich
Litewski komercyjny „Vytto" 

(29.IV): dolar 536 {skup), 547 
(sprzedaż), marka niemiecka —  
331 (skup), 341 (sprzedaż), rubel 
rosyjski —  0.50 (skup), 0.65 
(sprzedaż).

W ileński komercyjny: dolar

.—  540 (skup), 550 (sprzedaż), 
marka niemiecka —  333 (skup), 
343 (sprzedaż), rubel rosyjski —  
0.60 (skup), 0,62 (sprzedaż).

Innowacji: dolar —  538 (skup), 
548 (sprzedaż), marka niemiecka 
—  330 (skup), 340 (sprzedaż).

„Lletuyos yereJas": dolar —  
535 (skup), 551 (sprzedaz), mar­
ka niemiecka —  322 (skup), 332 
(sprzedaz), rubel rosyjski —  
0.60 (skup), 0.70 (sprzedaz).

„Lltlmpex": dolar/ —  536
(skup), 548 (sprzedaz), marka nie­
miecka —  331 (skup), 342 (sprze­
daż), rubel rosyjski —  0.55 
(skup), 0.65 (sprzedaż).
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Święto 
wiosny i dzieci

Ten .piękny' dzień kwiet­
niowy z pierwszym ciepłym 
■wiosennym deszczem był w 
Solecznikacb wyjątkowy 
był świętem. No bo jakże i- 
inaczej? Gdy młodociani ar­
tyści z „Śolczanki" Święto­
wali swój jubileusz 5-lecia 
działalności artystycznej, czy 
mogli pozostać obojętni 
rodzice, dziadkowie, krejw- 
ni? Oczywiście nie! I 
oto sala Domu Kultury 
wypełniana dosłownie „po 
brzegi". Moc kjwiatóiw, 
gości. A  na scenie 
Sotozanką." (kierownicy pa­

ni Elwira Uczkuronis i pan. 
Władysław Korkuć) —  pięk­
na, wystrojona. Ano właśnie. 
,te stroje. N ie tylko już tra­
dycyjne dla zespołów ludo­
wych serdaczki, spódniczki, 
fartuszki zwiewne,. ale też 
dzięki złotym rękom nauczy 
cielki pani Haliny Żukows­
kiej cudowne białe suknie 
do poloneza, których by się

dorosłe zespoły nie pows­
tydziły. Słowem —  pełna ga­
la.

Tak się w  Solecznickiej 
Szkole Średniej nr 1 złoży­
ło. że inicjatywa, która się 
zrodziła w  roku 1987, zma­
terializowała dzięki niestru­
dzonym, pełnym zapału i 
pomysłów twórczych pandom 
Stanisławie Moliene. Halinie 
Źiukowskietj, Marii i Irenie 
Szczerbo, Łucji Dudójć. a" 
także Henryce Parwickiei, 
Helenie Adamowicz oraz Le­
okadii Palewicz w postaci te­
go uroczego1 zespołu. Kiero­
wnictwo szkoły S (u żiródeł 
Solczanki" była pani Danu­

ta Jankowska) — pan dyrek­
tor Stefan Dudojt bardzo też 
łaskawym okiem Ha zespół 
spoziera i iak może wspie­
ra, a to wiele, och jak w ie­
le zraczy. A  te urocze dzie­
ciaki podbiły serca ' nawet 
władzy rejonowej: oto k ie­
rownik wydziału kultury pa­
ni Zofia Griaznowa obiecała 
zespołowi wsparcie (a ti» 
dzięki szczodrości rady rejo­
nowej, jej przewodniczącym 
jest pan Marian Symonowicz, 
który też na koncercie dzie­
ci -oglądał) sfer sfinansowanie 
wyjazdu da Macierzy. A le to 
już było po koncercie a 
wróćmy do początku...

Staropolskim I hymnem 
Gaudę Matei Polonia" .Sol- 

czanka" pirzywitała - swycih 
wielbicieli >i popłynęły pio­
senki jedna za drugą, tańce 
korowodem, szły... Treści re­
ligijne, patriotyczne, ludowe 
harcerskie — naprawdę boga­
ty repertuar miały dzieci. 
Szczególnie wzruszyły publi­
czność piosenki ..Kwiaty pol: 
skie" oraz wykonane przez

solistkę zespołu Jolantę Ba- 
lukiewicz „Kraj • rodzinny
matki mej" oraz .,Ave Ma­
ria". A  były jeszcze tańce i 
piosenki góralskie, wiązanka 
przyśpiewek, a także piękne 
deklamacje, tym cenniejsze 

- że nawiązujące do stron, oj­
czystych, wiersze ■ Jana Cze­
czota. Stanisława Balińskie­
go'. Pięknie wypadł oryginal­
nie opracowany kujawiak, 
jak zawsze uroczysty krako­
wiak i już dwuczęściowy 
koncert nam się kończył, kie­
dyśmy się wspólnie wzięli 
za ręce. by uściskiem dłoni 
poczuć się związani, zjedno­
czeni, skierowując swe sło­
wa do Stwórcy, śpiewając 
„Abiba Ojcze1'. Oby ta jed­
ność zawsze nam towarzyszy­
ła.

Mali artyści zostali; sowi­
cie oklaskami wynagrodzeni, 
a  także chyba j j o  raz pier­
wszy poczuli się tak ważni, 
kiedy tó ustawił się .pokaźny 
zastęp ludzi dorosłych, by 
im oraz kochanym kierowni­
kom L opiekunom, podzięko­
wać za te urocze chwile w y­
stępów.

Już od początku koncertu 
zebrani podziwiali piękny 
kosz, który udekorował sce­
nę. To właśnie ambasador RP 
pan Jan Widacki wraz z ży­
czeniami przekazał go' dzie­
ciom z ,.Solczanki", a pozd­
rowienia odczytał pan To­
masz Miara, sekretarz- am­
basady, który wraz z  małżon­
ką był gościem dzieci. Przy- 
w itały ..Solczankę" też panie' 
z wyd/.iału oświaty f— żaist. 
kierownika Julia Adamonie- 
ne oraz Danuta Obłaczyńs- 
ka (też w  imieniu Polskiej 
Macierzy Szkolnej), obdaro- 
. wując dzieci cukierkami, by­
czenia dzieciom składali mer 
Solecznik pan. Zdzisław1 Pa­
lewicz, pani Danuta Janko­
wska. koledzy z zespołu 
„Kwiaty Polskie" z  Ejszy- 
szek. szkolnego koła ZPL, 
„Solczanie", parafianie, któ­
rzy dziękowali dzieciom za 
to. że śpiewają też w  koście­
le. Z hojnym darem wystą­
piła też Fundacja Kultury 
Polskiej na Litwie na czele 

'  z panem prezesem Henry­
kiem Sosnowskim, który 

■ złożył obietnicę wspierania 
•' (m.ini wypożyczając,autokar) 
dzieci z Solecznik. A  należy 
jeszcze dodać, że szykując się 
do jubileuszu kierownicy ze­
społu w  holu DK urządzili 
stoiska, na których: , można 
było' obejrzeć migawki z 
tych lat minionych, ćjo to je 
,,Śolczanka" ma za sobą,'
przewertować kronikę zespo­
łu, a także-.. Otóż tak się 
szczęśliwie złożyło, że; w  wi-

A lt  a  to *

Kaidy
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Jubileusz był udany i nie 
mogło być inaczej. bo po 
prostu wszyscy tu tą swoją 
„Solczanką" są przejęci i 
tak bardzo, o  te dzieci się 
trć»zczą. żg o  wszystko za­
dbali, wszystko przemyśleli. 
A  święto trwało do wieczo­
ra, bo dzieci wraz z nauczy­
cielami, rodzicami bawiły się 
jeszcze w  szkole, a raczej 

przy szkole. Trema, którą 
się odczuwało podczas kon­
certu, minęła i dzieci bawi­
ły się bardzo wesoło, m.in. 
dzięki temu, że dzielnie im 
sekundowali dwaj wspaniali 
chłopcy Jarek i Zbyszek gra-

11 n ie  “ " - - . . jH  
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gilię koncertu do szkoły za­
witała pani Teresa Sokołow­
ska '■ z  Polskiej Macierzy 
Szkolnej na Litwie i prze­
kazała dzieciom z Soleczni­
ckiej Szkoły Średniej nr "1 
telewizor , i wideo, które fun­
dacja .,Więż" (już pisaliśmy 
o tej fundacji,' jej prezesie 
panu Ronaldzie Łanieckim i 
hojnych darach Fundacji) 
dzieciom ujfundowała. I oto 
w  niedzielę zebrani goście i 
rodzice mogli obejrzeć na 
wideo kasetę z wojaży dzie­
ci, m.in. zer spotkania w  Ol­
sztynie z papieżerti Janem 
Pawłem I I



Ł R W I L  E Ń 30 kwietnia 1993 r. sir. 5

pziadkowie obok nas.. . i Miasto dobrych ludzi
jiłde.

d ziad ek ... wspaniali ludzie, mający dla nas tak wiele
•Jofd 1 dobrotliwy uśmiech, najczęściej wszystko rozumie- 

<*tf>*L>łrłaący przebaczyć kaidą psotę..-. Kochamy ich, bo onL..
1̂losiu nas bardzo, bardzo kochają. Za swą miłość ni- 

** jie chcą, pragną Jedynie, byśmy częśde] do nich zawitali, 
£  gid) czas i chęć z mml chodał trochę poobcować, opo- 

swe historie. -Dziadkowie kochani. DzU zamieszczamy 
^ iedzl o babciach i dziadkach uczniów klasy VIa oraz 
Jj^MleńskieJ Szkoły Średniej nr 26.

, 1 H  babcie, jedna mie-

1 a * “ * »  ~
mamy -  I  n*mi- Moja 

\ f r  T :  barażo dobra. Co-

v A >  * * budzi' a vgdy
1 * 5  u  ś&ofr -  1  M k a I-
fc ^ a g a  I  te i W  odrabia- 

babcia przedtem praco-.
J  W

trzydzieści trzy la-

■ fT loM  j « *  “  emeryturze, 
ligpracowała, t o *  tym ro- 

% w o es o  września obcho- 
Ejlyi dtewziestolecie pracy
5 |  j Babcia poświęca
ggjj mojej siostrze cały swój 

'idny
Mf N bardzo kochamy.

Stanisławą* TUMANOWA

Odabbyro _ opowiedzieć o  
mm pradziadku, który ju ż 
aut Woyscy, którzy go zna- 
| npominają o nim z szacun- 
ps i serdecznością, i bowiem  
jtó ogromnie pracowity, nie 
■d być wobec nikogo oboję- 
it, zawsze wszystkim chciał po- 
‘■ic Troszczył się o mnie i do- 
n |  jak rodzona matka. Gdy 
pcwałam, martwił się, jak 
h |  przynosił mi lekarstwa, 
wywal przymnie. 

tadziadek brał udział w  woj- 
jfc-byl dzielnym i  odważnym 
Aenem. Miał dużo medali za 
P ip  i inne Wyróżnienia. A le  
!»me był wobec niego łaska- 
p  bo został ranny w  głowę. 
^  aszła zbyt daleko i leka- 
•  nie mogli jej usunąć. K il- 
[toaesiąt lat kula n ie dawała 
« *tóe znać,’ jakby je j nie by- 

pewnego dnia pradziad- 
^  naglę zrobiło się bardzo 
p®bne, stracił przytómność i 

Tak oto po wielu latach 
t̂niła go wojna. Czasami, gdy 

P *  s®*. ^nyślę o pradziad- 
i «poininam jego m iły uś- 
ĝ 1 c®8em smutną, zamyśloną 

wyjątkowo dobrym

^«yna DAJNAROWICZ

I N ?  nazywa się Fran- 
oreJS «eśćdziesiąt lat i 

-nJfeS®' ? ^  utrudnia je j- 
K  • Reszka w  małym 

oj^enuastoletnim wnu- 
■ fe to ^ ? am. i  1 ®  k to . Po-

° * rody.
IW Im  , “  babcinego do- 
P **ć  ,am ezęstp.

i c f l

J f̂ci .p r̂osnkf, ttern lcer^bon 
l**( w E  A  Wieczorem
I * '1*1* H  lacl* babcia o-
■  * * » * e  historie ze
1%

*Kia, -

Ujeżdża do nas na ja

kieś święto, zawsze ma dla mnie 
coś w  prezencie: w ełn iane skar­
pety, rękaw iczki, czapeczkę, sza- 
liczek. G dy gości u  nas, to  za­
wsze czeka na mnie, gd y  w ra ­
cam ze  szkoły. G otu je  bardzo 
smaczny obiad. Bardzo kocham 
babcię i chcę, aby żyła długo., i 
szczęśliwie.

Ł A W R Y N O W IC Z ’

-M o ja  babcia nazywa się M a­
ria, ma 66 lat. M ieszka razem 
z  dziadkiem, ma trzech synów. 
Umie wszystko robić. Szykuje 
Smaczne obiady, ładnie haftuje/ 
szy je  i robi n a  .drutach. Babcia 
ma dużo haftowanych i szydeł­
kowanych serwetek, robi na dru­
tach dla mnie i  dla - siostry róż­
ne ładne rzeczy. Z  rana szykuje 
smaczne śniadanie. G d y  przycho­
dzim y ze  szjtoły, zawsze na nas 
czeka. M a  zawsze przyszykowany 
gorący i smaczny obiad. Później 
pomaga nam przy  odrabianiu 
lekcji. W ieczo rem  szyku je kola­
cję. Późn iej razem  oglądam y te ­
lew izję .

Babcia ma dw óch wnuków  i 
dw ie  wnuczki. Ona nas bardzo 
kocha. G dy jesteśm y chore, o- 
piekuje s ię nami, podaje lekar­
stwa, szyku je lecznicze herbat­
ki. W ieczoram i opowiada o 
swoim  dzieciństwie. M o ja . bab- 

: cia była harcerką,, w ięc  opow ia­
da o  harcerskich obozach, o 
tym, jak  byw ało  na zbiórkach 
dru żyn y.. Przypom ina różne pio- 

~ sen k i, i gry .
Często pomagam babci przy 

sprzątaniu, chodzę p o  zakupy. 
Latem z  babcią, dziadkiem i  sio- ’ 
strą chodzim y do ogródka —  
podlewam y kw iaty  i  warzywa, 
p ielem y grzędy. Bardzo kocham, 
sw óją babcię.

Beata J A S  W IN

M o ja  babcia i dziadek miesz­
kają nie opodal W ilen k i. O  pa­
rę m etrów  od ich domu znajdu­
je  się las. Dziadek często brał 
mnie ze  sobą do lasu na g rzy ­
by. G dy byłam  mniejsza' i  nie 
rozróżniałam  grzybów  jadalnych 
od trujących, zbierałam wszyst­
kie, k tóre  zobaczę, a najcżęś- - 
d e j  muchomory, bo  bardzo mi 
się podobałv ich czapki. Dzia­
dek tłumaczył mi, że  muchomo­
ry  są trujące, ale n ie mogłam 
się powstrzymać, b y  n ie wziąć 
takiego p ięknego grzyba.

Często pomagałam babci w  o g ­
rodzie i w  domu. D zięki babci 
nauczyłam się odróżniać trawę 
od  sadzonek. Często pomagałam 
pleć buraki, cebulę, czosnek i 
inne warzywa. A  gdy  babcia

gotowała cos do jedzenia, to ja 
w  zabaw kowych naczyniach też 
„go tow a łam ". M o ja  babcia nau­
czy ła  mnie robić na drutach, 
szydełkować i wyszyw ać.

Bardzo 'kocham swoich dziad­
ków.

Irena D U N O W S K A

„N a jw iększą  sztuką życia jest 
z  godnością s ię zestarzeć" —' w ła­
śnie tak. m ogłabym  powiedzieć 
o  sw oje j babci.

Jużvminęło dużo lat, odkąd je j 
.nie ma, -ale d o vdziś dnia dosko­
nale ją  pamiętam. Była małego 
'wzrostu, chorowitą kobietą. M ie ­
szkała na wsi, w  Mościszkach, 
w  dużym  żółtym  dpmu. Babcia 
miała gospodarkę: krowę, kilka 
świń i kur. Bardzo o  te zw ie­
rzęta dbała. Lubiłam przyjeż­
dżać do niej w  w olne dni i  na 
wakacje. Razem  chodziłyśmy na 
pole, pomagałam je j w  pracy w  

ogrodzie. Spędzałyśm y dużo czasu' 
' razem- Latem  często pasałyśmy1 
k ro w y  lub chodziłyśmy do lasu 
na grzyby  i jagody . .Babcia mia­
ła  bardźb dobry charakter. Gdy 
przyjeżdżałam  do niej, to ona 
zawsze m iała dla mnie jakąś 
niespodziankę. A  nawet jeże li 
była  zmęczona, starała się być 
wesołą. N ie  pamiętam, żeby k ie­
dy  skrzyczała mnie.

Bardzo lubiłam słuchać je j 
opowiadań o  młodości, o  je j ży ­
ciu. A  życ ie  miała , naprawdę 
ciężkie, ponieważ została siero­
tą m ając zaledwie pięć lat. M u­
siała od dziecka zarabiać sobie 
na życie./ C iężko pracowała w  
kołchozie. O d świtu do późnego 
wieczora w  polu, a, potem w  do­
mu przy gospodarce. Dlatego 
miała chore ręce i  serce. A le  
pomimo ciężkiej pracy umiała 
odpoczywać i w eselić się.

Babcia znała mnóstwo w ier­
szy, piosenek i gier. Zawsze słu­
chałam je j z  zachwytem.

Kochałam babcię ' i często 
wspominam ją. Podziwiałam ją, 
je j dobroć, pracowitość i  wyro- 
zumiałość. 1 •

Irena W YS O C K A

âwe, dziwne, niezwykłe
E L ,  ' W  ^  (* ^ fwa chle- wacji zaistniał, k iedy oswojoną 
TRaJUł *^.. : t  - południowo- wronę karmiono, a ona natych­

miast znikała z  pożywieniem. 
Po dłuższej obserwacji okazało 
się, że  wrona karmi psa unieru­
chomionego w  sidłach.

 Piej a , 117  i I  Pototaiowo- |
K  1 L.1 fch owoce, wa~-

1 k8 można jeść
h  ̂  '<$ je ' ,  " Y 0 suszone.

2 * 1  kisić. Zapew- 
K /  innych ,* 1® Jeszcze w  
iSLjJical, ” * ic i«ch. Są ba- 
* V S  dl»  Euro-

“ Wch. "'ezbyl przyje-

H “ darzon e

I  ffi psi paw 
w ^ c llli - -

J°VrvTrfT wroru^ o n a  karmiła

Kapelusze, wysokie jak  domy, 
noszą mieszkańcy N ow ej Gwinei. 
Ogromne nakrycia g łow y wRła- 
dają jednak tylko z  okazji 
świąt. Do ich wykonania po­
trzebne są pióra rzadkich pta­
ków, dużo czasu i  cierpliwości. 
N iektóre z  tych kapeluszy osią­
ga ją  wysokość nawet 6 metrów.

Grenlandia jest największą wy- 
ipą świata. Leży w  . północnej

części Oceanu Atlantyckiego, i 
jest posiadłością Danii. Jej ob­
szar siedmiokrotnie przewyższa 
obszar Polski, a zamieszkuje ją 
niecałe 50 tys. ludzi: 40 tys.
Eskimosów i 8 tys. Duńczyków. 
Miasta i osiedla położone są 
głównie na wybrzeżu, gdyż . • 80 
proc. obszaru w yspy zalega gru­
ba vtarstwa lodu.

Afrykańskie zw ierzęta rośli­
nożerne prawie n ie  śpią, odpo­
czywają z  zamkniętymi' oczami. 
N iektóre antylopy drzemią la l ­
ka minut. W śród  zwierząt roś­
linożernych największym  „śpio­
chem " jest zebra. Czasem za­
pada w  .głęboki sen —  na dzie­
sięć minut.

Dobrała J. L.

Ach, jaka to była wspaniała 
impreza, zorganizowana i poś­
więcona, dzieciom z W ileńszczy- 
zny! A  odbyła się w  pięknym 
i gościnnym polskim mieście -  
Kwidzynie. Organizatorami je j 
byli znani ze  /swej charytatyw­
nej działalnbści na rzecz dzieci 
z W ileńszczyzny pedagodzy z 
Kwidzyńskiej Szkoły nr 4 im. 
A . M ickiew icza —  pan Marek 
Kró l i pani Grażyna Krzyżano­
wska, p rzy  żyw ym  udziale prze­
miłych pań dyrektor i  w icedy­
rektor, podjęli się ogromnego 
trudu zaproszenia, zakwaterowa­
nia w  rodzinach, ułożenia pro­
gramu pobytu i występów  dziecię­
cych zespołów ż  W ileńszczyzny — 
„Suderwianka1*. i „Truskawecz- 
ka". Trzeba przyznać, x że świe­
tnie im się to udało, gdyż każ­
de dziecko trafiło do życzliwej 
rodziny i oprócz nowych przy­
jaźni i wrażeń w yw ioz ło  ze so­
bą sporo upominków, słodyczy i 
ow oców. Program koncertowy V  
rozryw kow y był tak ciekawy, że 
nie b y łoy czasu się nudzić.
. A  co najgłówniejsze —  cały 
dochód z koncertów pod wzru­
szającym hasłem „Dzieci —  dzie­
ciom " został przeznaczony dla 
dzieci z  W ileńszczyzny. Przepra­
szam, że  poruszam ten dość 
przyziem ny temat, ale tu słów 
kilka o  pieniądzach. Dochód z 
6 koncertów (2 by ły  bezpłatne) 
wyniósł 300 doL USA, z  częgo 
według wcześniejszej um owy ze­
spół „Suderwianka" składający 
się z 21 osób otrzymał 100 USD, 
zespół zaś „Truskaweczka" (55 
osób) jjl§l 200 USD. Tak się ja ­
koś * złożyło, że na każdego 
członka „Suderwianki" wypadło 
w ięcej, no, ale to zespół młody, 
„na dorobku'*, z pewnością ma

tfiele potrzeb. M iłą niespodzian­
ką było też wypłacenie każdemu 
dziecku kieszonkowego w  sumie 
50.000 zł. już w pierwszym dniu 
pobytu.

Wzruszającym  końcowym ak­
centem naszego pobytu był kon­
cert w  Katedrze Kwidzyńskiej, 
gdzie na dźwięki „Róty" czy 
„Polskich kwiatów" niejednemu 
słuchaczowi, a i „małym artys­
tom" łza się zakręciła w  oku.’ 
Wszystko, co było ofiarowane 
w  czasie tej mszy, było rozdzie­
lone m iędzy zespolaków (20000 
zł. na dziecko).

Wracaliśmy do domu zmęcze­
ni, ale szczęśliwi, że tak ciepło 
nas przyjmowano, że doceniono 
nasze wysiłki i ęhęć siania poł-! 
skcści; przekonani, że to, co ro­
bimy, nie pójdzie '  na marne. 
Wzruszyła nas postawa naszych 
kolegów  z  Macierzy, ich serde- 

■ ćzność, Z jaką nas przyjęli.
Szczere -Wyrazy uznania i  po 

dziękowania należą się panu M i­
chałowi Runiewiczowi ~  właś­
cicielowi spółki . „Litpolauto' 
pracownikom Fundacji Kultury 
Polskiej na Litwie, którzy 
nie szczędzili wysiłku, aby 
łatwić zespołowi „Truskaweczka' 
jak  najbardziej komfortowe wa­
runki podróży, którzy też w y­
razili chęć wspierania działal­
ności koncertowej zespołu.
' Serdeczne dzięki wszystkim 

naszym sympatykom zarówno 
Polsce jak  \  na Wileńszczyźnie 
składa w  imieniu zespołów 
derwianka" i  „Truskaweczka1 
kierowniczka

Bożena ZĄBKIEW ICZ

Ń Ą  ZDJĘCIU: „Truskawecz­
ka".

Fot. Bronisława Kondratowicz

Halina SZAYERO W A

Wiosna zjawiła się rano
W iosna zjaw iła się rano. 
Okiem rozradowanym 
śledzi jaskółek loty,.
Pochyla się nad rzeką 

1 wodę muska lekką 
pieszczotą.

W iosna nadchodzi ścieżką.
A  nad nią —  ptaków świergot, 
skowrionktyw śpiewy...
W oda przybiera w  rzekach. 
Słońce zaczyna przypiekać...
—  jak nie wiem!

/

N a  śliwy l jabłonie

sypnęła hojną dłonią 
kwiaty róijojwe i białe.
Na dizewacji trzaskają pąki, 
zazieleniły się łąki 
1 sady pojaśniały! .

W  polu —  wiosna.
Czy słyszysz?
Coś szepce 
do polnej myszy...
A  wrony za coś strofuje!
N ie, Ja nie słyszę! N ie  chcę! 
Przymykam oczy... 
i sercem 
wiodnę czuję...

W io sn a  tegoroczn a , ch ocia ż n ieco  spóźniona, .jednak 
nam  p an u je  i, o c zyw iśc ie , w szystk ich  o g rod n ik ów  do pra­
c y  pon agla . A  z  nastan iem  w io sn y  d la  k ażd ego  roboty, w  
o g rod a ch  i  na -polach w ys ta rczy . D ob rze  jest, ż e  pom aga­
c ie  sw o im  rodzifcom  i d ziadkom , a że  tak  jiest, o  ty m  też 
m o żec ie  s ię  p rzekon ać  og lą d a ją c - zd ję c ie  zam ieszczon e o- 
bokń o to  Z d z is iek  R u szk iew icz, uczeń  k la sy  IX  Połukniańs* 
k le j S zk o ły  Ś redn ie j w  r e jo n ie  trock im  jak że p iln ie  w y ­
sadza rozsadę. Fot. Bronisława Kondratowicz
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Partia Radykalna czeka na informację
jr j  Tnw arzvst w a „W ie d z a "  o  godzin ie  16.00

W J fi kon ferencja  człon k ów  TransnacJonalneJ Partii Ha- 
f t e )  o t a J l  r izm a w lam y  z  członkiem  sekretariatu  par­

tu panem A N T P N IO  S TA N G O .

Kor W  naszym  dzienniku Jut P ró cz  te g o  dążym y  d o  m o fli

niejednokrotnie pisaliśmy o 
działalności Międzynarodowej 
Partii Radykalnej, ale warto czy- 
telnlkowl przypomnieć o g»°w
nvch le j celach, b yć  m o ie  1 Hi­
storii założenia. Pan Jest k ie ro ­
wnikiem  biura w W iln ie . Jest
Pan tak ie  odpow iedzia lny za 
działalność organ izacji w  kra jach  
bałtyckich. W ię c  w  kilku  zda­
niach o  sw ej partu.

A .  Stango. Gzłonkam i naszej 
partii są obyw ate le  przeszło 80 
państw świata. A  powstała ona 
w e  W łoszech  w  1955 roku. N ie  
jest konkurentem  dla Innych  or­
gan izacji politycznych , n ie  dąży  
do w ładzy, n ie  uczestn iczy z  za ­
sady w  w yborach, choć w  sw ych  
szeregach m a n ie jedną  seUcę 
człon ków  parlam entów, ministr 
rów, w yb itn ych  osobistości, w  , 
tym  laureatów  N a gro d y  N ob la. 
Jest to  partia całk iem  n o w ego  
typu, m ogą w  n ie j b yć  i  cz łon ­
k ow ie  innych  partii politycznych , 
n ie  dzie li s ię ona na pododdzia­
ły  narodowe, co je s t  bardzo tru ­
dne do p rzy jęc ia , szczegó ln ie  
d la s ił konserw atyw nych , b ez 
w zg lędu  k ogo  reprezentu ją  
„kom unizm '1 c źy  „d em o krac ję  .

D laczego je s t ponadnarodow ą? 
Bo k ied y  p row adzim y a k c je  sk ie­
row ane na w ye lim in ow an ie  z  
naszego ż y d a  głodu, handlu 
bronią, na rzecz  b ezp ieczeń stw a  
eko log iczn ego , u pew n iam y się, 
iż  te kw estie  m ożna rozstrzygn ąć 
ty lk o  w spóln ym i w ysiłkam i 
w szystk ich  n a rodów  świata.

K or. Jak ie  są g łó w n e  ce le  
działalności partii?

A . Stango: Jednym  z  g łó w n ych  
naszych zadań je s t in teg rac ja , 

^państw Europy, stw orzen ie  w ła ­
śc iw ie  Z jedn oczon ych  Stanów  
Europy. N ie  je s t to  ła tw a  do 
rozw iązan ia  kw estia : je ż e li
gdzieś państw a zachodn ie s ąn a  
w yrów n a n ym  p oziom ie  gospodar­
c zy m  i.  politycznym , to  te g o  n ie  
da się pow ied zieć  o państw ach 
postkom un istycznych  __W e ź m y  
w yp ad k i , w  b y łe j Ju gosław ii. A  
t  w  spokojn ym  reg io n ie ,- ja k im  
je s t  N adba łtyk , odczu w a s ię  w y ­
raźne napięcie. Parlam en ty  no­
w ych  n ieza leżnych  państw  czę ­
stokroć ży ją  w ed łu g  starych 
norm, p rzy jm u ją  ustawy, k tó re  
naruszają p raw a  człow ieka , ja k  
w  Estonii, k ie d y  p raw a .w y b ó r - ' 
cZego pozbaw ion o p ra w ie  p o ło ­
w y  dorosłych  m ieszkańców .

N astępną pow ażną kw estią, k tó . 
rą s ię param y, to  sp ra w y  ek o ­
log ii. Co, na  pffżykład, m oże  
zrob ić  sama ŁitW a d la g in ącego  
cxl zan ieczyszczeń  Bałtyku? N ic !  
A  w spóln ym  w ys iłk ien i w s zy ­
stkich państw  europe jsk ich  / —  
m ożna. T y lk o  trzeba  k o o rd y n o ­
w ać  te w ys iłk i. C o  w łaśn ie  sta­
ram y s ię robić. '

wości w p row adzen ia  w e  w s zy ­
stkich państwach s łużby zastę­
pczej zam iast w o jsk o w e j dla. p a ­
cyfis tów , c z y  inn ych  osób, k tó­
rym  sum ien ie (aJJbo inne w zg lę - - 
d y ) n ie pozwala* b rać  b ron i do 

ręki.
Następną kw estię , k tórą  chce­

m y w c ie lić  w  życ ie, to  w y rz ec ze ­
n ie s ię k a ry  śm ierci. N a  L itw ie  
jes zc ze  je s t taka kara, a le  są­
dzę, że  d o  2000 roku n ie  będz ie  
je j ju ż  na św iec ie. • -

M o że  to -b ęd z ie  b rzm ia ło  i  p a ­
radoksalnie, a le  w ys tępu jem y  
rów n ież  za  an typ roh ib ic ją  nar­
kotyczną. B ow iem  ta p roh ib ic ja  
spaliła na panew ce, rów n ie  jak  
a lkoh o low a  w  trzyd z ies tych  la ­
tach w  U S A  i  80 w  ZSRR. K on ­
tro lu je  handel n a rkotykam i ma­
fią, k tóra  posiada roczn ie  150 
m ld d o la rów  dochodu. I  w a lka 

z  tym  złem  je s t coraz trudniejsza. 
R yn ek  m ożna kon tro low a ć  ty lk o  
p rzy  o tw a rtym  handlu lekk ich  
n arkotyków . W ó w c a s  szybc ie j 
w y p e łn i s ię  t ę  p la g ę  ludzkości.

USTAWA REPUBLIKI UTEty&„

| PRZEDSIĘBIORSTW R O U fy ^ ,  

w % w

O UZUPEŁNIENIU USTAWY RpJHW 
LITEWSKIEJ O PRYWATYZACJI mN  

iH B t a f lB i— ------------------

Nasze wywiady
K or. W  ja k i sposób w a lc zy c ie  

o  te  postu la ty  na św iec ie , w szak  
Partia  R adykaln a n ie  doch odzi do  

w ładzy?
A .  S tango: W  sposob ie,

ja k im  w c ie la m y  sw e  id ee  w  ż y ­
cie, w id zę  g łó w n y  atu t naszej 
działalności. N ie  bronią, n ie  roz­
kazem , le c z  u św iadom ien iem  
zm uszam y cz łon kó w  rząd ów  p o ­
s zczegó ln ych  państw  iść nam  na 
spotkan ie. W y k o r zy s tu je m y  na­
w e t taką broń, ja k  p res ja  p sy ­
chiczna; d em onstrac je, w iece . 
W szy s tk d  to  bardzo d zia ła  na 
ludzi na stanow iskach. N ie  b e z  
p ow o d u  w  sym bolu  partii je s t 
w izeru n ek  M ah a tm y  G andh ieoo.

K ie d y  k ra je  f b a łty ck ie  b y ły  
p rzez 50 la t pod  dyk ta tu rą  k o ­
m unistyczną o  n ich  Z ach ód  ca ­
łk iem  zapom niał. Partia  R ad yk a ­
lna —  n ie .’ O rgan izow a liśm y  
kon kretne p rzeds ięw zięc ia , aby 
L itw a , Ł o tw *  i  Eston ia u zyska ły  
sw ą  n iepod leg łość; Ba, b ez p rz e ­
chw ałek , sam  b y łem  23 s ierp ­
nia 1989 roku- a resz tow a n y  w  
M o sk w ie  za  udział w. w ie cu  p o ­
tęp ia ją cym  pakt R ibben trop -M o- 
łotow'.
,  I  te raz bardzo  w ażn ym  tere- 

;  nem  dzia ła lnośc i są d la  nas kra- 
j e  E u ropy  Srodkow fej i W s c h o d ­
n ie j. T u  zach odzą p ro cesy  szc ze ­
gó ln e j w a g i, ja k  transform acja  

„ sys tem ów  p o lity c a iy ch  i  gosp o ­
darczych . W  tej sy tu ac ji je s t

bardzo ła tw o  p ogw a łc ić  p raw a 
człow ieka , o  I k tóre  od  <lawna 
w a lczym y.

K or. Jak iem u  tem atow i b ę ­
d zie  p ośw ięcon e  w ileń sk ie  spot­
k an ie  c z łon kó w  partii?

A .  Stango: D o d ysk u s ji tem a­
tó w  m am y w ie le . Jednym  z  nich 
je s t kw estia  narodow a. C hociaż 
w  L itw ie  n ie  je s t  on a  tak  pa lą ­
ca, jak. na  Ł o tw ie  i  w  Estonii, 
jed n ak  istn ie je . B ow iem  zarząd  
partii o trzym ał w ie le  lis tów  i 
p e ty c ji od  orga n iza c ji społecz­
nych , od  P o la k ó w  S i?  ob yw a te li 
L itw y  o  n aruszen iu  ich  p ra w  i 
to  nas bardzo  n iepoko i.

K o r . J a k  będz ie  m ożna ro z­
strzygnąć  k w es tię  m nie jszośc i 
n a ro do w ych , w  ty m  p o lsk ie j na 
Litw ie?

A .  S tango: U  w as n ie  m a je ­
s z c z e ' k on flik tu  zb ro jn ego . to  
dobrze . Z a jm u jem y  te ra z  neu­
tra lne stan ow isko ^  m usim y 
zbadać sytu ac ję , zapoznać s ię  z  
dokum entam i, w ys łu ch ać  zain te- 

_ resow an ych  stron. N a  w skazan ie  
d róg  w y jś c ia  z  k ry zysu  je s t  j e ­
szcze  za  w cześn ie . A l e  m o g ę  p o ­
w ied z ie ć , że  w a rto , b y  n o w o  p o ­
w s ta łe  państw a b a łty ck ie  zn o w e ­
liz o w a ły  s w e  u staw y  w  k ierunku 
lib e ra liza c ji. Sądzę, ż e  ten  t e ­
m at rów n ież  w y p ły n ie  w  dysku­
s ji ńa. naszej k o n fe ren c ji,  na 
k tórą  m ię d z y -  inn ym i serdeczn ie  

. zapraszam  ' w szystk ich  chętn ych , 
'  a n ie  ty lk o  c z ło n k ó w  partii.

A  propos, b ęd z ie  to  spotkan ie 
• p rz y g o to w a w c ze  d o  duże j k on ­
fe ren c ji,  k tó ra  od b ęd z ie  s ię  21—  
23 m a ja  w  T a llin n ie  ńa tem at: 
„Pań stw a  B a łtyck ie :' państw o­
w o ść , p ra w a  cz łow iek a , o b y w a ­
te ls tw a  w  św ie tle  k o n w en c ji 
m ięd zyn a ro do w ych 11. I  w łaśn ie  

• j i a  dzis ie jszym - spotkan iu  chce­
m y  zd o b y ć  in fo rm ac je  z  p ie rw ­
sze j r ę f c iN ^ o d  sam ych  o b y w a ­
teli, d epu tow anych , o rga n iza c ji 
społecznych , a b y 'm ó c  j e  w y k o ­
rzys tać  w  Ta llin n ie .

K o r . D zięk u ję , t y c z ę  ow ocn e j 

narady.
R ozm aw ia ł 

Z ygm u nt W IR P S Z A  

Fot. 1 W .  Charin

Sejm  Republik i L itew sk iej po­
stanawia:

Uzupełn ić ustawę Republik i 
L itew sk iej o  p ryw a tyza c ji m a­
jątku  przedsięb iorstw  rolnych  
(D zienn ik Ustaw , 1991, nr 24* 
637; 1992, nr 14-385):

1. ArtykuJ 3 ustaw y uzupeł­
n ić  punktami 11 i  12:

„ 11) osoby  prawne, ja k ie  za­
istn ia ły  po  spryw atyzow an iu  m a­
jątku  przedsięb iorstw  rolnych  na 
podstaw ie je g o  w yra żen ia  w ar­
tośc iow ego ;

i  2)  g ru py  osób  fizycznych , 
k tóre  podp isały  / udzia ły  w  p r o - . 
du kcyjn ych  kom pleksach techno­
log iczn ych ".

‘ 2. U zu pełn ić  ustaw ę o  nastę­
p u jący  artyku ł 13:

„A iityk u ł 13* T ry b  p ryw atyza ­
c j i  n ie  sp ryw atyzow an ego  ma­
jątku

1. N ie  sp ryw atyzow an y  m ają­
tek, ja k i pozostał p o  dniu 3 m a­
ja  1993 r. p ry w a ty zo w a n y  jest 
d o  dnia 15 czerw cai 1993 r. dla 
osób  w yszczegó ln ion ych  w  pun­
ktach  i — 7 artyku łu  3 za  środ­
k i podane w  artyku le  5.

2. M a ją tek  n ie  sp ryw atyzow a­
n y  do dnia 15 c zerw ca  1993 r. 
p ryw a tyzo w a n y  je s t w  następu­
ją c y m  tryb ie : :

1) przedsięb iorstw a, pow sta łe 
p o  sp ryw atyzow an iu  m ajątku 
przedsięb iorstw  ro ln ych  zgodn ie  
z  ich  w yra żen iem  w artośc iow ym , 
o ra z  g ru p y  osób, k tóre  podpisa­
ły  udzia ły  . w  p rodu kcy jnych  
kom pleksach  technolog icznych , 
n a byw a ją  część n iesp ryw atyzo - 
w an ego . m ajątku  na podstaw ie 
um ów  kupna-sprzedaży za  go -

 linny ^

i f i l t e L
terytorium
p r z e d s i ^ b i o ^ K O W  

ktach * • l->-4 ^ N 2 S

ekonomiicznej a
su za ceną'ni" '■Hfe 
proc. waitoSci j S L i  
organizuje 
I n o y  rolnej; ^

3); na życzenu 1

lion ów  (ich

M S e l ’1'tości tego m ajJ 5 V  
tyzowane o b i * ?  %  

[n i i i  socjalnym ? 0 V I  
mieszkalne, f c A l  
byłych  p t z e d S * ^  “  
przekazane] 
lą  rządu r I H |  1 - n  
298 z  28 
chwalą n i 420 

, ka 1990 r.; 12
4) Wartość m ,, .  -  

.ją tku  r o z d z l d a ^ S l  
przedsiębiorstw 
b ie  ustalanym s f e L  , 
publiki Utewskiej ^  
rolniczych".

3. Artykuł 13 , 
tyku l IĄ.

Ustawi wchód*, J
* tom _

1
dniem 3 maja 1993 r

Nowiny wileńskie
S T A R Ó W K A  M A  B YC  

P A R K IE M  N A R O D O W Y M

f  W  se jm ow ym  K om itec ie  5 O ś­
w iaty, N auk i i K u ltu ry  rozpat­
ryw ano kw es tię  statusu S tarów ­
k i W ileń sk ie j. |

Postan ow iono zaakcep tow ać 
p rop ozyc ję  Funduszu R atow ania * 
Starówki W ileń sk ie j, w ie lu  
p rzedstaw icieli nauki, ludzi sztu­
ki, dzia łaczy  społecznych , aby  
nadać S tarów ce  W ileń sk ie j sta­
tus h isto rycznego parku narodo­
w ego.

Rząd RL zobow iązano w spóln ie  
z  W ileń sk im  Samorządem  M ie j­
skim , n iezw łoczn ie  powstrzym ać 
dew astow anie spuścizny kultu­
ralnej Starówki.

TR ZE C I T R A N S P O R T  
Ż Y W N O Ś C IO W Y

nadszedł n iedawno n a  adres koś­
cioła §w . Ducha. T ym  razem 
Fundacja im, Adam a M ick iew i­
cza na rzecz ochrony zabytków  
kultury polskiej na W ileń szczyź ­
n ie ,  k ierow ana p rzez p. Donatę 
N ow ak  ..przeznaczyła na pom oc 
dla niezam ożnych Po laków  na

L itw ie  20 m in  zŁ  na zak u p  ż y w -1  
ności i lek ów . Ponadto transpo­
rtem  p rzyb y ła  o d z ie ż  d la  d oro ­
słych  1 d ziec i.

T E A T R  M A Ł Y  M A  Z A M IA R  
W Y S T A W IĆ  S Z T U K Ę  K A R O L A  

W O J T Y Ł Ł Y

W ileń sk i T ea tr  M a ły  d o  dziś,, 
m im o ob ietn ic  o jc ó w  miasta, n ie  
ma w łasne j s iedz iby , a le  je g o  
działa lność a rtystyczn a je s t g o ­
dna uw agi. M .in . zespó l m a za­
m iar w y s ta w ić  sztukę K a ro la  
W o jty ł ły  „P rz ed  sk lepem  Jubile­
rsk im ". B yć  m oże, podczas w i ­
z y t y  na( L itw ie  Jan Paw eł’ I I  z e ­
chce ob e jrzeć  litew ską  inscen i­
za c ję  sw e j napisanej w  m łodości 
sztu k i.-

M A R C IU U O N IS  IN W E S T U JE

- Fundusz s łyn n ego  korzyka rza  
Sarunasa M arćiu lion isa  zaow o- 

’ ciuje k o le jn ą  in ic ja tyw ą . N ad  
W illą , p rz y  ul. Seim iniśk iu  p ow ­
stan ie zespół zd row otny . R ząd  
pod ją ł uchw ałę  w  sp raw ie  d z ie r­
ża w y  4,5-hektarowej parceli pod 
b u d o w ę . In n e  . zw iązane z  tym

zagadn ien ia  b ę d z ie  m ia ł w  sw ej 
g es tii Sam orząd  m iasta W iln a .

PA R C E LE  „D Y P L O M A T Y C Z N E **

Rząd R L  p od ją ł uchw ałę  o  
p rzyd zia le  g ru n tów  pod  b u dow ę 
w  W iln ie  p la ców ek  d yp lom atycz­
nych  lub budyn ków , zw ią zanych  
z. ich dzia ła ln ośc ią  (rezyd en c je , 
in s ty łtic je  obsłu g i). Pa rce le  te 
n ie będą p od lega ły  p ryw atyza -

c ji.
N a jw ięk szym  w z ięc iem  w śród  

d yp lo m atów  c ieszy  s ię  dz ie ln i­
ca Z w ie rzyn ie c , o k o lic e  u licy  
C iu rlioń isa  i  Śródm ieście.

„K S IĄ Ż K A  R O S Y J S K A "

Prężn ie  d z ia ła  w  W iln ie  C en ­
trum  K u ltu ry  R osy jsk ie j. W k r ó ­
tce  p r z y  uL R udn ick ie j o tw o r zy  
on o  w ysp ec ja lizo w a n ą  ks ięgarn ię  
„K s ią żk a  R osy jsk a ".

W O D A  I  P O  W O D Z IE

D os łow n ie  w  c iągu  lic zo n ych  
jdni korzysta liśm y z  c iep łe j w o ­
d y , b o  o to  ju ż  3 m aja zostan ie  
od łączona na te ren ie  p o ło w y  
miasta, na p o z im o w y  przeg ląd  
urządzeń. C iep łą  w o d ę  otrzym a­
m y  d op iero  24 m aja.

Halina J O T K IA Ł Ł O

H U  (§ ustawą.
- przez. Sejm Republik

Prezydent m ]  
Alglrdas BBAZAM 

W ilno, | kwietnia i® J

UCHW AŁA SEJMU REPUBLIKI LITEWSKIEI] 
O TRYBIE UPRAWOMOCNIENIA USTAWY 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ „O UZUPELNiENU 
USTAW Y REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O PRYWATYZACJI MAJĄTKU 
PRZEDSIĘBIORSTW ROLNYCH"

nie sprywatyzowanych oH 
o  przeznaczenia socjafcjil 
nym, nie zasiedlonŷ  4i 
mieszkalnych, zbudoraid 
koszt byłych przednia 
lnyćh  przed wejśdaai 
ustawy Republiki UeńĄ 
uzupełnieniu ustawy W 
Litewskiej o prywaty*^
jątku przedsiąbioistw i  

Przewodniczy ^  
Republiki Ufe* 
Cedovai

Sejm  R epu b lik i L itew sk ie j po­
stanaw ia:

1. P o lec ić  M in isterstw u  R o ln i­
c tw a  R epu b lik i L itew sk ie j, ab y  
d o  26 k w je tn ia  1993 r. uzgodn i­
ło  z  K om ite tem  R o ln ym  Sejm u 
R epu b lik i L itew sk ie j i ustaliło 
tryb  p ry w a ty za c ji n ie  sp ryw a­
ty zo w a n eg o  m ajątku  przedsię­
b io rs tw  rolnych.

2. Z a lec ić  sam orządom  gm in­
n y m  i  r e jo n o w ym  (ich  w yd z ia ­
łom ), ab y  n ie  sprzedaw ać i  n ie  
p rzek azyw a ć  ze  s w ego  bilansu

UCHW AŁA SEJMU REPUBLIKI 
y  O BUDYNKU SĄDU KONSTYTUCYJN 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ

S e jm  R epu b lik } L itew sk ie j, ---------------^
u w zg lęd n ia ją c  ro lę  S ą d a  K on ­

s ty tu cy jn ego  R epu blik i L itew s­
k ie j w  system ie in s ty tu c ji w ła ­
d zy  R epu blik i L itew sk ie j,

dążąc  do - nadania znaczenia 
umie jsco w ien iu  s ied z ib y  Sądu 
K on sty tu cy jn ego  gm achu w  
m ieśc ie  W iln ie  —  w ie lo w i^ co -  
w e j h isto rycznej s to lic y  U tw y , 

k ie ru ją c  s ię zasadą, że  na a- 
le i G iedym in a  m iasta W iln a  
skupiają s ię g łó w n e  instytucje 
w ła d zy  i adm in istracji Państwa 

.L itew sk ieg o , * 

postanaw ia:
1. P rzyd z ie lić  Sądow i K on sty ­

tucy jnem u R epu blik i L itew sk ie j

W iln o , 13 kwietnia

gmach, który 
W iln ie  .
z całym znajdują̂

zay t e g ?

sażenie
gmachu ^
Konstytucyjny-

nied^dny r

"S3S J *
Wilno, 22 k*18"

i  iTE^ 5 ł  
UCHW AŁA SEJMU R E P U B L I K I

O ZATWIERDZENIU Z A S T t^ s ^ l 
PRZEWODNICZĄCYCH KOj^LiEJ

r e p u b l ik i  l ite w s r

Sejm  R epu blik i L itew sk ie j po­
stanawia:

1. Za tw ierdz ić  zastępców  prze­
w odn iczących  kom ite tów  Sejmu. 
R epu blik i L itew sk ie j, w yb ran ych  
n a  posiedzeniach tych  kom ite­

tów : .
Kom itetu  Bezpieczeństw a N aro­

d o w ego  —  Vytau tas Petkev i- 
S b s  1 /Arvydas Iva ik e v if lu s , 

K on w etu  Sam orządów  —  Pet- 
ras Papovas. f _

K om itetu  ds. Zdrow ia, Spraw 
S o c iS n ych  i P racy  —  V yten is  
Andrlukaltls,

Kom itetu Państwa 1 Praw a —

K offlt?®
Kultury

[ nie * »aoo j/M
Liczącego J ggB H

L3* s* is| |
Ces*0

|
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p r y w a t y z a c j a  
jOSIAIA W ZN O W IO N A

; „  jóiroonej przerwie, pod- 
|  * j g f  wniesiono pewne 

g j M  do systemu prywały- 
L ^  jostala ona wznowiona. 
EatiflśSI pny1>onunają raczej 
B k  UcBStnfcy p izysyla ją w  
S ® y c h  kPĘĘńąęh doku- 

1* “ " | proponowaną sumę za 
■ T ln e  akcje. W  dniu aukcji 
I r L ,  otwiera się i w ybiera 
” ' - t która dała najwyższy

|łPV-
24 kwietnia w W iln ie  sprze- 

• _  trzy obiekty: dwa sklepy
Użupio (Zarzecze) za 5,1 

u i 3 min talonów, hotel 
m d l i *  na u l Pylimo za 
L  jja oraz’  przedsiębiorstwo bu. 
lniane „Hkontas" za 450 tys. 
Ijłiióff USA.

ŁĄCZNIK LITW Y Z  USA

Am&ador USA na Litw ie D. 
'Janson wynajął litewskiego ad- 
riata (Marasa Pukasa z  K ow - 
j  który będzie pośredniczył w  
(Bosakcjach handlowych L itw y 
[i USA. Będzie on Informował 
iraisiębiofców litewskich o  za-. 
aJjch "handlu w USA | odw io t- 
p  Bardzo to pożyteczne ząję- 
ó. Zdaniem pana Pukasa za rok 

[ta niemożliwe będzie zawarcie 
|j£ejMwilk transakcji bez po­
inty prawnika.

PRZEDSIĘBIORCY 
WŁOSCY N A  LITW IE

| Tny dni bawili na Litw ie 
pedsiębiorcy włoscy, którzy 

Ijzyjecfaali tu na zaproszeń i e am- 
'toadora Włoch Franco Tempes- 
T W składzie delegacji trzech 
|aalorów. Włosi interesowali 
ftinoźliwośtiami współpracy z 
i P^^ioratwami litewskimi,
|jflblemami wymiany towarowej, 
f̂ aówjono możliwości stworze- 
1Ośrodka Usługowego dla 
Ł*tectwa, dostaw sprzętu me- 
lanego dla dziecięcych placó- 
I j^ y c z n y c h .  w  Śzawlach 

, o perspektywach 
i  wżenią wspólnego włosko- 
1 ̂ ^ego  roweru.

Poruszono także kwestie 
współpracy kulturalnej, która 
powinna się ożyw ić  po otwarciu 
linii lotniczej W ilno-M ediolan.

DZIEŃ P IW A

W  nowym  hotelu  wileńskim 
„VHlon**r i  . m aja odbędzie się 
Dzień P iw a . N iem ieckiego „H ol- 
sten*-'-. Początek ś\\rięta O godz. 
17. D ojazd '-*i- .z Placu Łukiskiego 
o  godz. 16, 17, 18. Pow rót o 
godz; 21, 22, 23. Cena biletu na 
Dzień P iwa 200 tal.

L IC Z N IK I N A  G O R Ą C Ą  W O D Ę

W  związku ze  zdrożeniem, go. 
* rącej w ody, - czyteln icy  coraz to 
pytają, gdzie  można kupić od­
pow iedni liczn ik i  ile  kosztuje, 
ja k  poinform ował nas inżyn ier 
p rzedsiębiorstwa państw owego 
„B ikta" i  A .  M iklośevićius, na j­
p ierw  trzeba zw róc ić  się do sw e­
g o  starostwa i zaw rzeć z  nim  od. 
powiednią umowę. Potem  poszu­

kać licznika. M .in. można go  ku­

pić na ul. Smoleńsko. Potem  szu­
ka się hydraulika, k tó ry  ten li­

cznik zainstaluje. Ceną licznika 
. 30— 35 dolarów  (lub . ekw iwalent 

ta lonowy).
, N a  naszą uwagę, że  starostwa 

nic nie w iedzą o  sw ych  obow ią­

zkach, p. M ikłośevićius pow ie­

d zia ł dowcipnie, że  trzeba je  

tak długo przekonywać, aż so­

b ie uświadomią, że  tp one 1 po­

w inny instalować licznik i.'
I  jeszcze  jedno: L itew sk i U- 

rząd StandaTdyzacji od  1 lipca 
1993 r. n ie  b ędzie  respektował 
liczn ików  w w ożon ych  po jedyn ­
czo  d o  L itwy.

N A  H A U  .

W ćzo ra j na H ali b y ło  mało 
mięsa. Przew ażnie cielęcina, któ­
rej kilogram  kosztował od  £40 
do 600 tal, w  zależności od  ro­
dzaju mięsa. W iep rzow in y  pra­
w ie  n ie  b y ło . , K ilogram  w o łow i­
ny  (dobrej b ez kości) kosztował 
800 tal. Za słoninę proszono 750 
tal., za wędzoną —- d o  i 200 tal. 
K ilogram  k iełbasy „suchej" „L ie - 
tu vo s “  kosztow ał 2 tys, tal.

Po jaw iła  się rzodkiewka —  
130— 110 tal. pęczek. Litr o le ju  

200-tal., 200 g  masła 120 tai., 
k ilogram  ziem niaków 30— 35 tal., 
gruszek 300 tal., jab łek  200 tal., 
p om idorów  1000 tal., kapusty 
200 tal. ;

[*jlENSKlE POLSKIE PREMIERY

Bartoszu"... jutro o godz. 18.30
* £ ! *  I  8«lz . 18.30 -w Celi 
I W  \ dawnych wileńskich 
l ^ l ^ M s k l c h  -  roz-I  'lUltoo-i . , . IOZ-

będrie « n y  
1 ^  Kościuszki'1 11794 r.)

^9)3 Czesława Sokołow- 
I  < iL 'Iaktora Wileńskiego Pol. 
| < ŵ lrialneg0 Studia M lo- 

tóne piosen- 
1^0 ńfS !,FóznYch epok. N ie

RÓWnłeŻ   po-
Ĵ k). fakże z różnych e-

m m  A S  'Wileński Polski 
l f ś w S ny ^fdecznle za- 
1 Pie^ na swój spek-
IC - M o o w y  p.t.

- \ ^ lu Werze u d z ia lw y-l

I*- kiedy, gdzie
I  * ° n c e s t y

S <a*.Ime spotkanie

I C ** C * %  7 . 0,1 Kultury

, ,  “ “ czysle końce r-

1  " W

I P°*WIĘCony
H i ponledzialkowy
^  ’ * W i !? , . powY4ei Pala- 

JtJiUp, "Wllnlukl", W in . 
ch?ICOKraficzna z 

P°nm Kultury. 
, ’ • Sty S  »nkura histo- 
Sta V' ^y»koteka 

■  Swiz. 18.

S P O R T
O  E L IM INA CYJNE  P U N K T Y

’/,^AIe k ino —  1:0 z  Sai? M ari- 
nó", „P iłka  zręczna", uFurtok 
ja k  M aradona", „Blamaż w  Ł o ­
d z i"  — otó  tytuły, jak ich  w czo­
raj n ie brakow ało w  prasie pol­
skiej w  relacjach ze  środowego 
spotkania reprezentacji Polski z 
San M arino w  elim inacjach X V  
p iłkarsk iego Mundialu. Polacy, 
będący w yraźnym i je g o  faw ory­
tami, wypadli żenująco słabo. 
Jedyną bramkę (zresztą ręką, 
c zego  n ie  zauważył sędzia) 
s trzelił J. Furtok.

W  te jże  europejskiej grupie 
I I  po n iezw yk le  w idow iskow ym  
*i za d ę tym  spotkaniu A n g lia  zre ­
m isowała ostatecznie na W em - 
b ley  z  Holandią —  /2:2, . choć 
gospodarze -prowadzili' nawet — 
2:0. W  trzecim  spotkaniu rew e ­
lacy jn i N o rw ego w ie  zw ycięży li 
na  w łasnym  boisku Tu rcję  §i| 
3:1.
. P o  tych m eczach ‘tabela gru­
p y  I I  przedstaw ia s ię następują­
co: N o rw eg ia  p§|- 9 pkt po. 5

meczach, A n glia  —  8 j§)i H o­
landia 8 (6). Polska —  5 (3), 
Turcja —  3 (8), San M arino —

i  m r
Owa n iezw yk le  ważne, sppt- 

kania odbyły  się w  europejs­
k ie j grup ie 3( gdzie g ra  też - 
drużyna Litwy. Irlandia' zremi­
sowała z  Danią —  1:1, a  Hisz­
pania pokonała Irlandię Płn. —? 
3:1 i  jeszcze bardziej umocniła 
się na prowadzeniu, w  grupie, 
notując H  pkt p o  8 meczach.
O u punkt mniej ma Dania, o  2 
—  Irlan d ia  N a  koncie I i tw y  —
7 pkt, ,Irlandii Płn. —  6 pkt, 
Ł o t w y 4  p k t; i Albanii —  3 
pkt.

Inne środowe pojedynki o  e- 
lim lnacyjne punkty' na boiskach 

- Starego Kontynentu przyniosły 
następujące rozstrzygnięcia: gru­
pa I  —  Portugalia Szkocja' 

5:0, grupa IV  —  Czechy — " 
Słowacja —  W alia  ~  1:1, gru­
pa R osja  —  W ę g ry  —
3:0, grupa V I  —-  Francja —  
Szw ecja  —  2:1,, Bułgaria —  Fin­
landia —  2 :0: , 

iW  g ru p ę  I  p o  10 pkt g ro ­
madzą reprezentacje W łoch  i  
SzWecji i, oczyw iście, prowa­

dzą. W  giruipie IV  w roli lide^ 
ra występuje Belgia (12 pkt po 
7 spotkaniach). W  grupie V  na 
koncie Grecji 9 pkt po 5 męy- 
czach, ale Rosjanie w  4 pojedyr 
nkach jak  dotąd ani razu nię 
przegrali. I wreszcie w  grupię 
V I prowadzą Francuzi, notują* 
cy  10 pkt przed Bułgarami —
Q pkt. ^  .

TERAZ —  PÓŁFINAŁY 

W e  środę wyłoniono dwóch 
pozostałych półfinalistów w. ho­
kejow ych  mistrzostwach świata 
grupy „ A " .  Są nimi reprezen­
tacje Kanady po wygranej z 
Finlandią —  5:1 i  Czech p o ' 
zwycięstw ie z  Włochami —  8:1.

W  ten sposób ipółfinałowe pa­
ry  tworzą K a n a d ą R o s j a ,  
Szwecja —  Czechy. -

PE W N Y  POCZĄTEK 

W  PonieWieżu rozpoczął się 
elim inacyjny tufniej koszykarzy- 
kadetów z  udziałem Islandii, 
Brrilgarii, Polski, Izraelami Litwy.

Początek dla drużyny litew­
skiej w y p a d ł, dobrze. Pokonała • 
ona Polskę —  82:71. W  innym 
meczu pierwszego dnia Islandia 
zw yciężyła  Bułgarię — f 98:70.

Rowerem do Rzymu 
przez... Białą Wakę

N iedaw no na łamach „Kuriera W ileń sk iego " 
ksiądz Dariusz Stańczyk anonsował p ielgrzym kę 
rowerpiwą z  Wilnia do Rzymu, która 5' czerwca 
br. w yruszy spod Ostrej Bramy z przekazaniem 
od  m łodzieży L itw y pozdrowień dla O jca Świę­
tego  i  wyrażenia duchowych przygotowań na 
Jego  Apostolską Posługę Kościołow i na Litw ie 
w e  wrześniu br.

A p e l nad&podziewanie chwycił: na pierwsze
spotkanie staw iło się ponad 30 osób, w  tym  —  
15 dziewcząt. M iłym  zaskoczeniem był przyjazd 
chętnych, pokonania na siodełku liczącej 2400

km trasy nawet z Jeziorosów I... Petersburga.
Czas, który minął od wstępnego spotkania, 

wszyscy obecni na nim mieli poświęcić na indy­
widualne treningi sprawnościowe. Teraz w  zwią­
zku z obchodami rocznicy Konstytucji 3 Maja 
w  ramach Imprez sportowych organizowanych 
przez klub spiodbajwy PolakÓtw na Litw ie „Polo­
n ia" w  Białej W ace nastąpi sprawdzian umieję­
tności kolarskich —  10-kilometrowy etap jazdy 
indywidualnej na czas. W yn ik i uzyskape na tra­
sie będą miały niebagatelne znaczenie, b y  trzech 
najlepszych w  tej imprezie znalazło się w  grupie 
7 osób, jakie wyruszą do Rzymu.

W szyscy zainteresowani, bogaci duchowo i  fi­
zycznie, mają się stawić w  Białej W ace (rejon 
colecznicki) 1 maja br. do godz. £4.00 pod miej­
scowy Dom Kultury. Organizatorzy zapewniają 
jednakow y sprzęt row erow y dla uczestników za­
wodów kolarskich, opiekę lekarską i  służbę dro­
gową.

łącznie w ileńska m łodzież pols­
ka. W a rto  im  s ię  przyjrzeć 
ja c y  są, czego * chcą i  ja k  zdo­
byw ają  sceniczne .Ostrogi. M oże 
I c h  popis ( a są tu i  tacy, k tó rzy . 
jutro będą mi<i2i debiut) zachęci 
też innych, do lekkiego szaleń­
stwa na scenie.

Bądźmy razem! , —  jest to 
główne przesłanie spektaklu.
T oż my jak  rozbite stado 
Miast iść razem, b yć  gromadą 
W ciąż się żremy ja k  przed w iek i 

’ • mówi poeta w . tym  krótkim, 
trwającym  niecałą godzinę spek­
taklu.

Inf. w ł.

v  Dziś w  Pałacu Kultury i 
Sportu M S W  wieczornica dla 
pracowników policji. . W ystąpi 
grupa „D om ow ego muzykowa­
nia’* z  Teatru M łodzieżow ego,

§jp Natomiast w  ’ niedzielę w 
tym samym lokalu —  koncert z  
okazji Dnia Matki. W ystąpią 
iHdowe zespoły amatorskie 
mniejszości narodowych miesz­
kających na Litwie.

^ - * W  sobotę w  Domu Nau­
czyciela recital Zenka Durki z 
Legionowa (Polska). Piosenka 
poetycka. Godzina 18.

v  Anons. Fundusz wspierania 
. M uzyki wespół" z Centrum Mu­

zyki Religijnej w  ciągu dwóch 
m iesięcy ' maja-czerwca organi­
zuje godziny muzyki . religijnej 
„Muslca Seceto" w  kościołach 
Litwy. Będzie to pierwszy

akord Imprez związanych z  przy­
jazdem na Litwę Papieża.

W Y S T A W Y

v  W  bibliotece im. Matvydasa 
otwarta została ciekawa wystawa 
fińskiej literatury etnologicznej.

v  „Kw iat dla marnymi — ; tak 
się nazywa wystawa otwarta w 
przededniu Święta Matki w  sa­
lonie dizainu „F ito" przy ul. 
Aludariu 2 (obok „TaUzp ra- 
gas"). Można tu również nabyć- 
upominki.

^  C iekawy pokaz słuchaczy 
IV  roku Akademii Sztuk Pięk­
nych pt. „Serce—pytanie" czyn­
ny jest w  Centrum Sztuki Współ­
czesnej, Vokećii) 2.

v  W  galerii „Vartal", V il- 
niaus 39 prezentują malarstwo

przedstawiciele z  Łotwy —  E. 
Vurpe i Z. Polikovs.

y  Dużo prezentacji w  galerii 
„A rka ", Auśros Vartą'- 3. M oż­
na tu obejrzeć rzeźby M. Slekta- 
v]ćiusa, ceramikę S. Bialopetra- 
yićiUte, grafikę T. Cłiait.

TEATR • 

v  Dziś w  Rosyjskim Dramaty­
cznym „T e  kobiety wszystko 
mogą".

v  W  Młodzieżowym obejrzeć 
możemy sztukę „Harold i M o­
dę".

v  Natomiast dzieciaki w  sobo­
tę i niedzielę w  „L e le " mają du­
ży wy^ór, po 3 przedstawienia 

„Białego kotka" (godz. 11), 
„Czerwony Kapturek" (godz. 12) 
Oraz o godz. 15 „Niikelis powró­
cił".

SPR AW Y DAMSKO-MĘSKIE 
- - l  v  - 

<  |1| Zastanawiam się jak  panią 
namalować} nago czy w  ubra­
niu? —  mówi malarz dó model­
ki'

Mistrzu, błagam, niech się 
pan nie rozbiera. Ja jestenS wsty­
dliwa. -

—  Coś t y  taki zdenerwowany,, 
Heniek?

— ■ W yobraź sobie, wchodzę 
I do naszej sypialni i‘ widzę, że 

jakiś facet obłapuje się w  łóżku 
z moją Helą... -

—  I  co zrobiłeś?
—  Nic, ale gdybym miał re­

wolw er to na pewno... bym; go 
spoliczkował.

N A S I MILUSIŃSCY

Lekcja geografii: 
f  5̂ - Jeśli przed sobą mam pół­

noc, po prawej wschód, po lewej 
zachód; to co mam z. tyłu?'-—r - 
pytai się nauczycielka Jasia.

—  Powiedziałbym, ale się wsty­
dzę... —  odpowiada uczeń.

u l e k a r z a

—  M a pan dobre karty —. mó-  ̂
wi- wróżka do klienta —  nie zet­
knie się pan w  tym roku z żad­
ną chorobą...
- — To fatalnie —  mówi zatro­
skany klient —  bo widzi pani, 
ja  jestem lekarzem.

Z ROŻNYCH SZUFLAD

Spotkali się dwaj Szkoci: 
l _. — .Co masz taką zbolałą 

twarz?
li —  Byłem wczoraj u dentysty 
l i wyrwał mi dwa zęby.
I —  Przecież mówiłeś, że mu­
sisz wyrwać jeden ząb?

I —  N o  tak, ale dentysta \ nie 
miał wydać reszty.

tych*
Pożycz mi sto tysięcy zło- 

Chętnie, ale. od kogo?
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Firma handlu 
nieruchomościami

*  Bezpłatnie p rzy jm u je  zam ów ien ia  w  m ieszkaniach k lien­
tów  w  odpow iedn im  dla Państwa czasie.

*  Sprzedajem y, kupujem y, w yn a jm u jem y  różn e n ierucho­
mości (m ieszkania, dom y, garaże, sady  i  ln.)

*  W ycen iam y  nieruchomości.
Solidn ie i szybko załatw iam y transakcje.
Chętnie pom ożem y w ym ien ić  m ieszkan ia w  Śródm ieściu  lub 

na S tarów ce na w iększe  m ieszkan ie lub  k ilk a  m ieszkań w  
now ych  dzielnicach. '

Pomożemy sprywatyzować komunalne mieszkania.
N A S Z E  USŁUGI —  N A J T A Ń S Z E !
„G A U S A "  -r- T O  N IE Z A W O D N Y  I  S U M IE N N Y  PA R T N E R .
N a sz  adres: Ż irm unu 139 a, gab. 514, V iłn iu s, 'te l.  77-76-07.

; “ ' > - (Zam . 1982)

Pilnie kuplę
3- lub 4-pokojowe mieszkanie 

w  nowej dzielnicy
Zwracać się: Yllnlus* tel. 76-09-72.

(Zam . 2011)

STALE ORGANIZUJEMY 
2-3-DNIOWE WYCIECZKI KOMERCYJNE 

DO POLSKI.

Zwracać się: YHnius, hotel ,.Vllnius“, I korpus, po­
kój 222, tel. 22-64-71.

(Zajn. 2040 )'

F U N D A C J A  K U L T U R Y  PO LSK IEJ  N A  L IT W IE  IM . J. M O N -  
TW ILLA ., zespół „ W IL N IU K T  o ra z  „ W IN C U K "  D O M IN IK  K U - 
Z IN IE W IC Z  zapraszają w iln ian  (1 gośc i te ż ) N A  Z A B A W Ę -  

. D YSKO TEKĘ . O dbędzie  s ię  on a  w  Pałacu  K u ltu ry  Z w ią zk ó w  
Z aw od ow ych  3 m a ja  o  godz. 18.00 (ul. M yk o la ić io -P u tln p  5).

K a rty  w stępu  m ożna n a być  w  b iu rze  F K P L  (ul. GoStauto 
1/5, te l. 61-75-90), ew en tu a litfe  p rzed  ro zp oczęc iem  im prezy .

Program  zapow iada  s ię  bardzo  a tra k cy jn ie . W  p ro g ra m ie  
prem iow ana g ra  z  o k a z ji ro c zn ic y  K on sty tu c ji 3 M a ja , zaba­
w y , m uzyka, śp iew  i g a w ę d y  „W in c u k a " .

| (Zam . 2044)

NIE BÓJMY S ię  
ZIMNEJ WODY

t ó N lS Y N  (A H > — E L T A ). Z im ­
na k ąp ie l n ie  szkodzi, tak  tw ie ­
rdzą a n g ie lscy  lekarze.

Jeś li ch cec ie  m ieć  p iękn e 

w łosy, d ob re  2d ro w ie , m y jc ie , 

s ię ty lk o  zim ną w odą . Zdan iem  

naukow ców , zim na w o d a  n a jle ­

p ie j usuwa zm ęczen ie .

G azeta  ,(The E u ropean " opu ­

b lik ow a ła  w y n ik i badań: g ru p a  : 

, n au kow ców  z  instytutu bada­

n ia sk rzep ów  ży ln ych  p rz ez  rok  

obserw ow ała  100 och otn ików . 

N a u k o w cy  pod  k ieru n k iem  V i -  

ja y a  K ak k ara  o r tek li,  że  d z ię ­

k i codzienn ej k ą p ie li zim ną w o ­

dą' po lepsza  s ię  o b ieg  krwi> i  u- 

macnia s ię  system  odporności 

organizm u/ K uracja  zim ną w o ­

dą pobudza pow staw an ie  w  o r ­

gan izm ie  h orm on ów  m ęsk ich i  

żeńskich.

Instytut zaape low a ł d o  społe- * 

czeństwa, zaprasza jąc 5 ty s ię c y  I 

och otn ików  d o  udziału  w  eks­

perym en cie  „h yd ro te ra p ii terino- 

reg u la cy jn e j"  —  ramkami m yć 

się zim ną wodą.

ORGANIZACJA  
KUPUJE CZEKI j

INWESTYCYJNE 
| Zwracać się: Vilnius, tel. i 
63-79-75 w  godz. od 9-00 i 

ido 18.00. 1 j
i (Zam . 2024) !

S P R Z E D A M  

m ieszkan ie  w  m. V I  sag i nas
(Sn ieczkus) lub zam ien ię  na sa­
m ochód.

Z w ra ca ć  s ię : V isag in as , kod. 
8-266, te l. 3-26-08.

(Zam . 2026)

T e l e w i z  j  a
P IĄ TE K , 30 K W IE T N IA  

L T V

9.00 — ■ P rogram  dnia. 9.05 —
Z  zachodnich w y b rzeży . 9.35 —  
Q u iz ję z y k o w y  „Znasz s łow o  —  
znasz d ro gę ", 10.35 —  M istrzo­
stw a w  k oszyk ów ce  kadetów . 
L itw a  —  Izrael* I I  te rc ja . 17.55 
—  W iadom ości. 18.05 — . F ilm  
dok. 18.30 —  K a to lick ie  studio 
T V .  . 19.00 —* _ W ia do m o ści
(ros.). 19.10 —  T V  seria l „Są- 
s iedz i". 19.35 —  N ajśm ieszn ie js i 
ludzie A m eryk i. 20.00 —  Tętno 
przedsięb iorczośc i. 20.40 —  D o­
branocka. 21.00 —  Panorama.
21.30 —  T e le g ra  „T ak . N ie ." .
22.30 —  A le ja  Laisves. 22.45 —  
W id eo film . Podczas p rz e rw y  o  
23.15 —  W ia do m o śc i w ieczorne. 
24.00 —  T o  c i show.

W a rszaw a

10.00 —  W ia do m o ści. 10,10 —  
M am a i  ja . 10.20 —  D om ow e 

1 przedszkole . 11.00. — jjj „K ró le ­
s tw o  za g ita r ę "  —  film  fab.
12.20 —  R eportaż. 12.45 —  K w a- 
drans na k aw ę. 13.00 —  W ia -  ' 
dom ości. 13.10 ź r  P rogram  dnia. 
13.15— 17 00 —  T e le w iz ja  edu­
k acy jn a . 17.05 —  D la  n a jm łod ­
szych : „C iu c h c ia " . 17.50 —  M u ­
zy c zn a  Jedyn ka . 18.00 —  T e le -  
express. 18.20 —  N a jw ię k sz e
w y d a rz en ia  X X  w ie k u  —  „ W o j ­
na h iszpańska" (2  —  ost.) — se­
r ia l dok . prod . franc. 19.05 —  
K a żd y  m a  p ra w o . 19.25 —  „R an ­
d ka  w  c iem n o " —  zab aw a  qu i- 
zow a . 20.00 —  W ie c zo ry n k a .
20.30 —  W ia do m o śc i. 21.15 
„P o je d y n e k  s e rc "  —  melodra<- 
m at k os tiu m ow y  prod . an g ie l­
sko - am erykań sko  - w ło sk o  - 
n iem ie ck ie j. 22.50 —  Z a w sze  p o  
21-szej — ^  m a ga zyn  rep o rte rów . 
23.45 —  W ia d o m o śc i. 24.00 
M u zyczn a . Jedyn ka . 0.10 —  
„B o h a te ro w ie  i  m ęc zen n ic y " (2

[ —  ost.) —  film  doku m enta ln y  
prod.. f iń s k ie j ./ 0.55 —  G orąca  
lin ia . 1.05 —  M is trzos tw a  św ia ­
ta  w  h o k e ju  n a  lod z ie . 1.55 —  
A g n ie s zk a  O s ie ck a  (zaprasza. 3.00
—  '•„Jeździec n a  o g n iu "  —  seria l 
TP . 4.15 —  „S ió d em k a " w  „J e ­
d yn ce " .

O stan kin o

4.55 —  P ro g ra m  dnia. 5.00 —
' D zienn ik . 5.20 G im nastyka. 

5.30. —  Poran ek . 7.45 —  F irm a  
gw aran tu je . 8.00 —  D zienn ik .
8.20 —r F ilm y  anim . 8.50 —  
F ilm . d la  d z ie c i. 9.50 —  D o  la t

E16 i  w ię c e j .  10.30 —  K on cert. 
10.50 —  E kspres p ra so w y . 11.00
—  D zienn ik . 11;20 —  K lu b  p od ­
różn ikó w . 12.10 —  E. P ia f. 14.00
—  D zienn ik . 14.20 —  P rogram .
14.25 -T- B rydż. 14.50 —  B iznes. 
15.05 —  N o te s . 15.10 —■>- F ilm  
d la  d z ie cL  16.15 —  D zia łan ie .
16.25 —  P ó łf in a ł^  m istrzostw  
św ia ta  w  h o k e ju  n a  lod z ie . P od ­
czas p r z e rw y  o  17.00 —  D zien -

K U PU JĘ  

pallad, m ogą

nik. 17.55 —  O  pogodzie . 19.00
—  P o le  cudów . 19.40 —  Dobra­
nocka. 19.55 —  Reklam a. 20.00
—  Dzienn ik. 20.35 —  Program . 
20.40 —  C z łow iek  tygodnia.
20,*55 —  T V  film  fab. „D roga  
h e ro in y " (3). 21.55 —  B iuro Po­
lityczn e . 22.30 —  P rogram  mu­
zyczn y . 23.30 —  Autoshow . 
23,45 —  P rogram  X . 0.25 —£ P ro ­
gram  ro zryw ko w y . Poticzas 
p rzerw y  — ■ Dziennik. 1.25 —
Ekspres prasowy.

T V  R osji

7.00 —  W ie ś c i.  7.20 —  R ek la­
ma. P rogram . 7.25 —  Czas b iz ­
nesm enów . - 7.55 —  F ilm  anim, /  
8.05 —  ̂ Z ło ta  ostroga. 8.30 —  ' 
C ich y  dom . 9.25 —  „K om tek- 
93“ . 9.45 —  W  w o ln ym  czasie.
10.00 —  P rogram  teatralny.
10.55 —  T V  seria l rfSanta Bar­
b a ra " (161). 11.45 —- B ez  p rze­
sądów . * 12,40 —  Spraw a chłop­
ska. 13.00 —  W ie ś c i. 13.20 —  
Reklam a, P rogram . 13.25 —  „ i " .
13.55 ,—  Z yg za k  pow odzen ia.
15.00 —  T e leg ie łda . 15.30 ■

H f W ie ś c i. 15.45 >—  Studio
Ej „W z ro s t " .  16.15 —  M ias to  z ok-
{ nam i n a  Ural,- 16.45 —  M in a ­

r e t  17.00 —  F ilm  W .  D isneya.
17.55 f f  Spektak l T V  „W e w n ę ­
tr zn y  w ró g " .  18.45 '— 'C o  d zień  
św ię to . 18.55 —  Reklam a. 19.00

W ie ś c i. 19.20 —  Reklam a. 
19.25 —  Cd. spektaklu . 2(115 —  _ 
A n tra k t. 21.00 —  M istrzostw a  
św ia ta  w  h o k e ju  n a  lod z ie . P o d ­
czas p rz e rw y : now ości, reklam a, 
m ów ią  gw iazdy,- karu ze la  spor­
tow a . -22.30 —  F ilm  fab . „Im lta - 
t o r " ^

r S O B O T A , 1 M A J A

k ow y. 20.00 ^  
ści DD. 20.10 
20.30 —  t y & B Z  
Polskie Z 0 0 * S  
d y l Dundee* 1<30
|australijskiej
muzycznej Jaw® n 
domośel.. 0.25 • Q,hV
bota. 0.55 

|ioaj 
Rynkowski 
Jedynki. 3.00 
io n y “  (4) _  
Program

b yć  u ży -ntkieł,
w ane.

Z w ra ca ć  s ię ; V iln lu s, tel. 
64-12-95, w  g od zin a ch  w ie c zo r ­
n ych  —  64-20-12. (Zam . 1989)

P O  W Y S O K IE J  C EN IE  

S K U P U J E M Y  

C Z E K I IN W E S T Y C Y J N E  
na W ileń szczyźn ie .

Z w racać  s ię : V iin lu s, K a lva r i 
ju  62 (n a p r z e c iw , ryn ku ), 
73-21-72 od  god z. 9  do  17.

(Zam . 1993)

Pogoda

teL

I - łV %J-_ 
fab.,prod. U S a T N N
R VTłVnnrnl.! 4^ u

W t'

c?8*aakla(>

Dziennik, 7.2^ ® lani- 
w y . 7.30 — ,
W szystkim
h '40 ~ O p < 3  L. .
S i  u
fab- "Kęs, b ity  
n ę " (K a n a d a H M  #  bajB . gil
l i i i  ~
siaj 1 jutro, 130*

£ 00 -
Program. 1 4 2 5 * 1 
„Pogromczym 
-  Czerwony g S g Ś , 
Zgaduj zgadula. ®  
przypadek". 17,55 
to. 19.45 -  Ś 3 & - 
19.55 —  Rrtu'*® 
Dziennik. 2o1)5 
20.40 — ; l k .  g l  
Podczas przerwy .
Dziennik. 23.40 
ningrad, styczeń*.

IV  Rosji 

^ ■ 7 ^ 0 0  —  Wieści.

Kalendarium
* P ią tek  (3 0 J V ) je s t  120 dn iem  

1993 r. D o  k o ń ca  roku  245 dni.

* Z n ak  Z o d ia k u  —  B yk . 5

*  Im ien in y :. K a ta rzyn y , Lud­
w ik a , M arian a .

* W sch ód ' S łoń ca  —  5.44, za ­
chód  —  20.52. D ługość dn ia  15 
god z. 08 min.

L T V

9.00 -—  W ia do m o ści. 9.05 — . 
P ro gram  d la  d z iec i. 10.15 —  Z  
zach od n iego  b r z e g u  10.30 —
S ło w o  chrześcijan ina . 10.40 —  
Z goda . A u d y c ja  w  ję z .  ros. i 
b ia ł. 11.40 —  N a s z  ję z y k . 1Ż10
—  W it a j ,  F ran c jo . 12.40 —

| Z d row ie . 13.20 —  K oszyk ów k a .
L itw a  —  Islandia. 14.00 —  F ilm  
fab. „ W  im ię  p ra w d y " .  15.00.—  
P ro gram  sportow y . 16.05 '—  
T ań czą  d ziec i. 16.40 —  W  p rze­
dedn iu  D n ia  M a tk L  17.00 —  A l ­
bum  T V .  18.00 —  W ia dom ości. 
18.10 —  J ed en  św iat. 18.40 —

* P iłk a  nożna. 19.25 —  H o te l m u­
zyczn y . 19.55 —  C o  traw ą  p oro ­
s ło. 20.30' —  D obranocka . 21.00
—  Panoram a. 21.30 —  P o d  w ła ­
snym  dachem . 22.15 —  F ilm  fab. 
z  s e r i i  „S ta ry ". 23.15 —  W ia d o ­
m ości w ie c zo rn e . 23.30 —  Po 
k o la c ji.

.W a rs za w a

10.00 -^ .W ia d o m o śc i. 10.10 —  
„Z ia rn o '1. 10,35 —  F ilm  dok .

• 12.15 —  „C a ły  ten  zg ie łk '*  —  
film  dok* 13.05 —  N a sza  siła . 13.35

: —  „O d y s e ja  zw ie r z ę c a "  —  s e r ia l^  
p rz y ro d n ic zy  prod . U S A . 14.30 —  
M a g a zy n  60/90. 15.00 —  W a lt
D isn ey  p rzedstaw ia. 16.15 —  
P ro g ra m  ro z ryw k o w y . 16.40- —  
T e a tr  rozm aitośc i: D. H a re  —
„D rob n a  p rzy jem n o ść ". 18.00 —  
T e leexpress. 18.25 —  „D e tek ­
t y w  w  sutann ie" —  se ria l *prod! 
U S A . . 19.15 —  P rogram  rozryw -

, Spoiligram. 7.25 -  
Iśw iat 7.50 i  

Dama atutowa. 10.00-i?  
atr Rosji. 10.45 -  i  
nie... 12.25 -  Maraton' 
ny. 13.20 -  Komedia 
szę o  księgą zażaleń*, b  
K-2. Gwiazdy Ameryfc uj' 
W ie k  X X  w kadiftia 
rem. 15.45 —  Kfo k* 
granic. 16.40 — R ą^ j 
—  Ustami dziecka. I7j * j  
ln icy  X X  w. 18.45 -  &| 
święto. 18.55 — M m . 
"t -  W ieśd . 19̂ 0 - 1 
19.25 — film  M). 
restante". 21.15 — 
21.55 Reklamacji 2 
W ie ś c i 22^0 — Moną 
dy. 22.25 ->  Karnzda 
22.80 —  Program *A‘. 
Mistrzostwa świata w i 
lodzie.

DOPOMOGĘ 

w  zarejestrowaniu f 

wa Indywidualnego, 

spółki akcyjnej Iri 

przedsiębiorstwa. Po*f * 

tentowaniu znaku 

firmy.

Zwracać Me

65-27-14.
|ZM

WYROBY

W y r a z y  w spółczucia  w  
ch w ili u traty  M a tk i panu Ed­
w ardow i . S ZP ILE W S K IE M U  
składa W ileń sk ie  T o w a rzy ­
stw o D obroczynn ości

GOTO’*1

jptff
tifp.d zian in  blsloro'i,,

roje firma
drespol 

I ru n k tf^ y  a
113-24-26.

L itew sk a  Służha H y d rom eteo ro - 
log ic zn a  p rz ew id u je  na 30 k w ie ­
tn ia  n iezn aczne zachm urzen ie,, 
b e z  opadów , w ia tr  s łaby. T em ­
peratu ra  19— 21 stopn i ciepła.

W  ć lągu  następn ych  d w óch  
dn i b ez opadów , tem peratu ra  w  
n o cy  2— 7, w  d z ień  15— 20 sto­
p n i ciepła.

W y ra ża m y  g łęb o k ie  w spół­
c zu c ie  pro f. d ro w i hab. Ed­
w ard ow i S Z P ILE W S K IE M U  z 
p ow odu  śm ierci ukochanej 
M atk i

•Rada i  Zarząd Fundacji 

K u ltu ry  Po lsk ie j na L itw ie  

im . J. M ontw iłła .

Dyżurni

Ł u c j . r a z o z o ^ j  

Zb ign iew  

Antonin* l-  ^

K URIER
w n ^ is k i

D ziennik społeczno-po lityczny 

Sejm u i  Rządu Republik i L itew ­

skie]. U kazu je  s ię  od  1 lipca 

1953 r.

N  a 8 z  a  d r  e  s:

Laisvfes pr. 60,
2044, V iln lu s 
L ietuvos Respublika

K od  67218 

C en a 8 ta lon ów .

W  P olsce —  1000 zL 

Zam. 1355

N r  re jes trac ji —  322. . 
D ruku je Państw ow e 
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